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Drcfbue ogłoszenia | 
ra słowo 10 groszy — 
Ogłoszenie zwykłe 1 
auHai. Jedna ł-raa 
20 gr.— Wiersz w ru­
bryce .Nadesłane" Je­
dne łama zł. 0*60 — 
Wiersz milm. po kro­
nice jedna łaina zŁ j 
00.1 Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz rniltm. !
Jedt
Dis

na tama zŁ 0*75
poszukujących i 

prscy i zaofiarowanie, 
pracy, całe ogłoszę- i 
nie bez względu na 
iioś<5 słów 60 gr. — > 
Ogłoszenia matrym. 
i korespondencje pry-  ̂
wetne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta 
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.

GONIEC
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
inies. zi. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4’20 — Zagranicą 

zł. 7 00.
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Przypominamy naszym P. T. Czytelnikom , te  

czas odn&wić przedpłatę na miesiąc wrzesień 

Przedpłaty najlepiej uiścić wprost w administracji 
naszego .-pisma ul. Dunajewskiego Nr. 7 albo przez 
P. J(. O. .Kraków 404 ICO lub Warszawa 511100
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Program najbliższej sesji Ligi Narodów.

Dwie „awantury" 
Francji.

t  jJJ Szczególnym zbiegiem okolkfflnGŚd została 
F ran c ja  z a p y ta n a  w dWie „aw antury" wojenne, 
w  M arokko i. Syrji, i to w (taśmie wóiwiczas, gdy u 
ereru jej rządu-znaleźli się ludzie, których trudno 
posądzić o jakieś skłonności im perialistyczne. Gdy 
by do .tyc-h „aw antur" prz^nszło aa rządów przede 
«taw icieli ,,'bioku narodow ego", Milłeramda i Poin- 
care‘ga, żywioły- łewicotwe we Francji zrzuciłyby 
n a  nich odpowiedzialność za narażenie k ra ju  na 
tooniecianość złużenia haraczu z krwii i pieniędzy 
Mo-kw iluow i wojny. Teraz jednak muszą czynić — 
z w yjątkiem  socjalistów —  „dobrą minę do  złej 
g ry " , przyszedłszy do przekonania, że sprawami 
JWrotjijki ;zagranicznej me tak  łatwo kierow ać, jak  
fto&ytką .wewnętrzną, kftóra może w ptw nych  ra ­
sach  w ywierać wjpływ niekorzystny na  pierwszą.

Co -się tyiozy sytuacji w  Marofcku, to ostatn ie 
o  mej wiadomości stw ierdzają znaczną poprawę. 
Napaw> a to naszą, polską, opinję publiczmą rze- 
telnem  zadowoleniem. Niedawno bowiem jeszcze 
by ła  ehwiU, gdy wojskowy ‘prestige" Francji w  
M arokku zdawał się być mocno na szwank nara­
żony  kiu wielkiej, m a się rozumieć, radości Berii 
na. Teraz atoli, gdy m arszałek Petain  odbył tam  
podróż imspóKcyjną i gdy gen. Naulin objął n a ­
czelne dowództwo, k a r ta  zaczyna się odwracać.

P ierw otne niepowodzenia oręża francuskiego 
w  wulkach złRiHenanil m iały kilka przyczyn. Prze 
dewsszystkiem daw ał się odczuwać: brak odpowie­
dnich sił, oraz fatalne w ahania się naczelnego do­
wództwa. Sprowadzenie -na teren walk 2 dywizyij 
z  F rancji a 1 z  A lgieru i powierzenie naczelnego 
dow ództw a generałowi, znanem u z energii, nieza­
wodnie usuną te braki. T ak że  porozumienie się 
z HlSzpanja co do1 jednolitej akcji wojskowej 
zmniejsza szanse dłuższego oporu ze strony  Abd- 
el-K rana.

Nasuwa się jednak pytanie', dlaczego wcześniej 
nie «h/wycono się tych środków celem położenia 
k resu  tej „aw anturze" marokSkańskiej? A odpo­
wiedzi na nie musimy szukać w  polityce wewnęfrz 
Jiej.

P rem jer Fain!eve, pragnąc zadowolić znaczny 
odłam  większości, k tó ra  go popiera, m usiał jej 
przyrzec, iż Abdnel-Krim zostanie -zawiadomiony 
o w arunkach pokoju, jakie mu 'zaproponują rządy 
Francji i Hiszpanji, tak, aby go uczynić odpo- 
Tyiedziąlnym z'a dalsze- prowadzenie w ojny, w ra- 

gdyby owe w arunki odrzucił. Wezwano- tedy 
Abdrei-Krima, aby w ysiał swych przedstawicieli, 
<5elem odebrania wair amiKÓw pokoju.

C hytry  ten jednak wódz Riffenów nikogo nie 
T? ich odbiór, lecz dwaj jego w ysłannicy 

O d w ied zili gen,, łtrimo d e  R iv e r ę  w Tetuanie. Ce- 
*pDl. ’e^ ° ‘ ^ o k u  było wiejść w  nieoficjalne posia­
danie w arunków  pokojowych bez obowiązku da­
nia na m c o d p o w ied z i. Liczni agenci Abd-el-Kri- 
m a, rozsiani po całej Europie, r o z g ło s il i następne 
owe rzekome ta r a n k i ,  k tó r e  okazały  się fa lsy f i-  
Katem, lecz wzbudziły znaczne zamieszanie, na 
ruszały  bowiem układy międzynarodowe, tyczące 
się Marokka.

Takie wodzenie za nios F rancji i Hiszpanji dłu­
żej trw ać nie może. Rząd francuska postanowił, 
jak  dunoszą z Paryża, przesłać AM-eł-Krimowi 
krótkoterm inow a ultimatum i, jak  tylko miną nie- 
słycuane w tym roku upał} na terenie operacyj 
wojennych,, rozpocząć przeciw Riffeno-m ofenzywę 
w wielkim stylu.

Przyjaciele F rancji muszą być jednak n a  to 
przygotow ani, że ta  ofensywa doprowadzi tylko

Genewa. (PAT.) 2-0 bon. O głoszony został ofi­
cjalnie porządek dzienny S-tej sesji plenarnego 
posiedzenia Ligi Narodów.

Sesja ta  rozpocznie się dnia 7 września br. o g. 
11-tej w południe. P-crządek dzienny obejmuje: 
1) Wyibór komisji weryfikacyjnej. 2) W ybór pre­
zydenta. 3) Zbadanie i prayjęcde porządku dzien­
nego. 4) W yznaczenie komisji do  wyboru przewo­
dniczących kom isji.. 5. W ybór wiceprzewodniczą­
cych. 6) Sprawozdanie z prac dokonanych przez 
R adę Ligi od czasu ostatn iej sesji, sprawozdanie 
sek-retarjatu -wreszcie sprawozdanie dotyczące wy­
konania decyzji ostatniego zgrom adzenia Ligi 
Narodów.

Niezależnie od tego na porządku dziennym 
Zgrom adzenia znajdują się sprawy przekazano 
przez piąte ogólne zgromadzenie Ligi Narodów, 
a  w szczególności sprawy:, zmiana artyku łu  XVI 
pak tu , spraw y dotyczące propagow ania pomiędzy 
młodzieżą wszystkich krajów  ideału pokoju świa­
towego. Spraw y dotyczące zapoznawania mło­
dzieży uniw ersyteckiej i szkolnej z celami Li-gi 
Narodów, repartycja w ydatków  -Ligi Narodów 
m iędzy członków jej w edług (klucza proponowa­
nego przez specjalną komisję.

-Poza temi sprawam i porządek dzienny Zgro­
madzenia obejmuje kweotje proponowane przez 
Radę Ligi Narodów, a  mianowicie: 1) sprawę a r­
bitrażu  bezpieczeństwa i redukcji zbrojeń, 2) ra­
port o pracach w zakresie organizacji ekonomi­
cznej i finansowej, łącznie ze spraw ą odbudowy 
finansowej A ustrji, odbudowy finansowej W ęgier, 
spraw ę tw orzenia specjalnych urzędów zapewnia­
jących opiekę wychodźcom gTeckim itd. 3) raport 
-o pracach dotyczących organizacji kom unikacji 
i tranzytu . 4) raport o pracach dotyczących orga­
nizacji hygjeny. 5) raport o pracach komisji do­
radczych w sprawie ochrony dziecka i kobiety, 
oraz wyznaczenie odpowiednich kredytów  na przy 
szil-e pra-oe tej komisji. 6) kooperacją in telek tual­
na. R aport dotyczący prac Komisji dla współpra­
cy intelektualnej. 7) sprawia budowy specjalnej 
sali obrad Ligi Narodów.

Poza tern na porządku dziennym są spraw y bu­
dżetu na  rok 1926 łącznie z b-uidżetem międzyna- 
ludowyim organizacji pracy i stałego rybunału 
międzynarodowej sprawiedliwości, kontrola ra ­
chunków za rok 1924 wreszcie nom inacja sześciu 
członków niestałych Rady Li-gi Narodów.

P. Piłsudski stanie przed sądem woj­
skowym

za obelgi rzucone w twarz armji polskiej.
W arsraw a. (Tte-L wił.) Jedno .z; pasm donosi:
W  sferach wojskowych k rążą  pogłoski, że wy­

toczoną zoattarie spraw a sądowa J . Piłsudskiemu, 
za  jego  obelżywe w yrJjżenpa, skierow ane pod 
adrese m ministra spraw wojskowych gen. Sikor- 
' kiego i władz wojskowych, zaw aitych w przc-

NOIWL PODRÓŻE MUS SKRZYŃSKIEGO.
W arszaw a. (AW.) Min. rłkrzyńsiki w yjeżdża 

w  niedzielę do Rewia na  konferencję ministrów 
-praw zagramici7nych państw  bałtyckich i Polski. 
Z Rewila m inister wlróci do W arszaw y, skąd uda 
się do Genewy. P. Morawski, k tó ry  zastępow ał 
w W arszawie ministra Skrzyńskiego w raca j-utro 
do Genewy.

BAJKI O WOJEWÓDZTWIE PIŁZEM YSK-IElM.
Lwów. (Tel. wt.) Wiadomość podana przez nie­

które d-zieaiinikn, iż w Przemyślu ma powstać woje­
wództwo, jest narajzie co najwyżej póbożnem życze­
niem osób goniątcydh za godnością -wojewody.
ANGIELSKA W YPRAW A PRZECIW  CHINOM.

Londyn (PAT.) 20 hm. J a k  donosi Biuro R eu­
tera, Wice adm irał Sinclair odjechał z Ho-n-g->Kon- 
gu do Kantonu. Podróż jego pozostaje niew ątpli­
wie w związku z zarządzeniami rządu karatońskie- 
go, przeciwko żegludze- angielskiej.

Jakikolwiek adm irał nie otrzym ał specjalnych 
instrukcji, cio Jo  poczynienia przedstaw ień u 
władz chińskich, poweźmie on, w charakterze na­
czelnego kom endanta angielskiej stacji m arynar­
ki w Chinach wszystkie potrzebne kroki, dla I

do odepchnięcia sil AbdreLKrima w głąb niedo­
stępnych eór R-iffu. Dalsze prowadzienie kam pa- 
njsi przeciiw nieaniui zależy od względów m iędzy­
narodowych. W razi-e bowiem, gdylby został do­
szczętnie rozgromiony, jego krajem  m usiałyby po­
dzielić się F rancja z Hiszpanją, a to spowodowało 
by zmianę k arty  .Afryki północnej, w  nzem :pte-re- 
sowanemi są także Anglja i W łochy.

Co się zmów tycizy „aw antury" z Diruaa-mi w Sy­
rji —  to, aicizkolwlek jest drobną w porównaniu 
do „aw antury" miaiokkańskiej- jednakże bardzo 
-przykrą, bo za-ciz-ęla się od dwóch dotkliw ych po­
rażek, poniesionych p-rżez wojtsfco francuskie w  d,
21 lipca i 4 sierpnia„hr.

A tak  m a’Je-go plem-;enia Druiaów na siłę zbrojną 
F rancji można porówinać do napaści komara- na 
słonia. Francuzi dadzą so-bi-e radę z Druzamii i to 
niebawem, ale ..amia-ffl' uira" ta  ma swój wii-el-ee nie­
m iły posmak. Mianowicie nie byłoby zapewne do 
niej przyszło, -gdyby stanowisko generalnego ko­
m isarza w  Syrji zajmował gen. W eygand, a nie 
gen, Sar raił.

mdfi iem u  n a  Zjeździe legjonłsitów. Odpowiedirilf 
v. rtioski m a poutawić pralkuraitoi wajskoiwy pułk. 
Rzymowski, k tó ry  ostotbuści* znajdow ał się wśród 
słuchaczów, podczas przemówienia p. marsz. Pił- 
sudakiego.

ochrony żeglugi angielskiej, bee poprzedniego ko­
munikowania się z rządem.

Londyn. (FAT.) 20 bm, Dyplomatyczny spra­
wozdawca, „Daiiiy Telegraph"^donosi, że rząd m - 
gielski nie przedsdęweźmie. -żadnych przedwcze­
snych kroków w sprawne chińskiej ziwłaszcza z po­
w odu bo-jkotu okrętów anigie-lsłcch i japońskich.

Szanghaj. (FAT.) 20 bm. Sytuacja w dzielnicy 
portow ej poprawiła się.' W iększa część robotni­
ków port owych powróciła do uracy. Chińskie m i- 
nist-erjum kom unikacji w  Pekinie ' udzlelFo miej­
scowej dyrekc;'1 upoważriienia do konferowania z« 
strajkującyuii pc oztowcami i izaofiarowania im  
podwyżki płacy. S trajku jący  odrzucili jednak tę- 
ofertę.

KONIEC MANEWRÓW TORUŃSKICH.
WarbcEwa. AW.) Dzisiaj rano na poligonie a r­

tyleryjskim  pod Toruniem  odbyły się ćwiczenia 
m-ane-wirowe, połączone z os,trem. strzelaniem. 
W szystkie oddz.aly i rodzaje broni wywiązały się 
ze swojego zadania Itardiao debrze. Popołudniu 
odbyła się w. Toruniu dwugodzinna defilada 
w^sz^istkich oddziałów, k tóre braiły udLal w m a­
new rach.

T tu  znów jesteśm y świadkami nieszczęsnego 
wpłytwu polityki w ewnęt:znej na spraw y polityki 
zagranicznej. Socjalista Herriot, przyszedłszy do 
av;lad:zy, odwołał beiz powodu z Syrji gen. W ey- 
ganda, k tó ry  znakomicie spełniał tam  swe- trudne 
zadanie. Właściwie miał on po-wód, bo gen. Wev- 
gand jest katolikiem, przysłany zaś na jego miej­
sce gen. Sarrail, łmp-soni, zaczął swe rządy w cy- 
i-ji od zrażenia sobie duchowieństwa chrześcijań­
skiego i muzułmańskiego.

Za rządów gen. W eyganda panow ał w różno- 
yzni3jnioWGj i ró^DOj ĴzyiciZfn ĵ Syrji wiziorowy spo- 

kój. Jeżeli w ięc gen. Sarrail n:e zostanie odwoła­
ny  to- oibecne powistanie Druizóiw może być 
-wstępem do innych ruchów zbrojnych, wymierzo­
nych przeciw Francji.

W każdym  razie obie te „aw antury" nie ułat- 
-wiają gabinetowi Paiiileve‘go pomyślnego prze­
prow adzenia rokowań z Anedja w sp-rawie paktu  
gwarancyjnego, k tó ra przeciąga się bez -końca, z 
oczi-twWtą szkodą interesow anych, a  między nimi 
i Polski.
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Przesilenie ekonomi­
czne w Anglji.
Autorem niniejszego artykułu jesit p. J. Gas- 

6er, senator fraancaiisCkii, wybitny znawca spraw 
finansowych i ęjkouomiozinydh.

Olczy masize wldlzą zazwyczaj' jedynie naszą niedolę 
i nasze błędy. Nie skierowujemy ich na zewnątrz, 
chociaż moglibyśmy tam znaleźć źródło względnej po­
ciechy. Mamy ten zły zwyczaj, że pnzeis&dzamy cudze 
aalety. Zwykliśmy uważać AngOiosaisów za wyższe i- 
stoty, nządziąae się i urządzające w jakiś doskonały 
sposób, wysilamy nasze mózgi, by dotrzeć do przy­
czyn tej wyższości, a nie zastanawiamy się nad tem, 
czy ona- naprawdę istnieje.

Różnie oceiniiainlo- angielską pairitję pracy, gdy była 
u władzy, mówiono o niej dobrze i źle, lecz kirytyka 
przeważała. Większość społeczeństwa angielskiego, ję 
cząci, poddała się eksperymentowi, a gdy go miała 
dosyć, wprowadziła pant-ję konserwatywną na szczyt, 
witając ją z równie przesadnym optymizmem, jak nie­
uzasadnionym był sklrajny pesymizm w sitos-uinlkiu do 
jej poprzedników. Optymizmu angielski obecnie odbie­
ra  setne cięgi.

Pli-awćą jest, że nie dzieje się dobrze w Wieilkiej 
Brytonjl. Wyłoniły się groźne problemy, niespoidzie- 
rwane' dla tłumów, leoz widoczne odldawma dla do­
świadczonego 'Oka. Przypomnijmy tylko, że ■właśnie 
puzed rokiem, w -włeiikim dzienniikiu londyńskim „Dai­
ly Mail’1 p. PoncaTe wystąpił z ostinzeieniem, które 
uważane witedy aa zlbyt cizaime, lecz kltóre dziś spraw -" 
driło się najzupełniej, przed niebezpieczeństwem, wy- 
płj wająciem dla położenia ekonomicznego Anglji z 
wznowienia 3 podniesienia produkcji niemieckiej. A 
właśnie przed rokiem przemysłowcy angielscy i rząd 
uważali, że odbudowa Niemiec to największe dOibro- 
dżiejlstwo dla .wytwórczości i przemysłu Anglji.

Wypadki nie pnzyzmiały racji rym optymistom — 
i dlziś trzeba śpiewać inaczej. Łiuski spadają z oczu, 
które wiidizą, że puzemysł, że życie całe Wielkiej Blry- 
ftuutji dalekie jest od nozk vim, że zamtera z dnia na 
dzień. Równowaga hairudliowa olbróciła s-ię na nieku'-. 
rzyśle Anglji, a finanse piulMiazne dotkliwie na tem 
cierpią. Zimniejsza się wydatność podatków i wpły­
wów skanbowycih. Wydatki1 natury społecznej, zlbyt- 
kiowre jak na obecne czasy, cofnąć się nie dadzą i 
łumią równowagę budżetu. W pierwszym kwant ale br. 
wydatki przewyższają dochody o 51 miljonów funtów 
ezteriingóW. Wywóz prawtie wlsizyfettiktiicih artykułów 
izmimiejszył się. Pięć pierwszych miesięcy r. 1925 wy­
kazuje ubytek 166 mił|jomió|w w stosunku do 119 mi- 
łjonów w analioeiicanycb mieis iącach 1924 r. „Trudno 
przeczyć — pisze „Thnee" — że kir,aj żyje ze swioioh 
Tit«erw“.

Deficyt wywodu dioitfknął prrzedew zystkiem prze­
mysł węgłowy, 500 firm musiało zawiesić czynności 
i  zwolnić robotników.

Waluta złota, której przywrócenie opinija uważała 
m  tytuł chwały p. Ohunohlla, dizńś stała się kozłem 
ofiarnym, na którego ziwa1a się wszystkie ekonomicz­
ne grzechy. Ziwlnaicają się przeciw niej decydujące 
czynniki w przemyśle i handlu. W .sensacyjnym ra­
porcie ZiwiąEek przemysłowców angielskich zwalcza 
podatki, zdaniem jogu, nadmierne, pozbawiające prze­
mysł kapitałów, występuje przeciw rosnącym podat­
kom na cele spoełcanie, protestuje przeciw nowej po­
lityce monetarnej, kltćma podnosząc bulra funta szter- 
limgówt, podwyższa ceny torytyjlslkie w stosunku dio 
św.ajtioiwycib, podweoa przywóz i handel wewnętrzny, 
lecz osłabia wyw óz. Nkarży się weszeie Związek na 
gwałtownie ziminiejisiaąjąoą się lokatę kapitału zagrani­
cą. Wynikiem tego osłabienie działalności' przemy­
słowej, zwęraanie się tetrenótw pracy, bezrobocie.

W Anglji1 jest obeicnie pótora mlljona bezrobot­
nych, z t'ego 800.000 w kopalniach. A klopaillnie to 
ipoidsitawa han Idu zagranlcizmego Angilji. Kilka tygo­
dni temu „Times" kreślił wstrząsający obraz 'etoono- 
miiciznydh warunków życia angielskiego. „Kraj nasiz 
— pisał — nie adiola produktami swej ziemi wyżywi'ć 
iwiłiasnej luidmoracir doisitancizyć plrzemysłoiwii niiieżbęJi- 
nych surowców. Tkzęba nam wyy. ozu, by móc impor­
tować. Mtnstmy imipoirtiowaić, inaczej zginiemy z gło­
du. Żjjemy dosłownie z nasmeigo haadtu zagraniczne- 
g»“-

iPltizesilenie węglowe, uczyniło obraz położenia jesz­
cze bamdzie.j ponurym. Niemcy wyparły Anglję z wie­
lu rynków węgtówyicih świata. Wobec tej niebywałej 
bonlku/remtji towarzystwa węglowe zmusizone są albo 
zawiesić działainośó, albo zmienić warunki praicy. Żą- 
<iają obniżenia plac i zwiększenia godiz. pracy, Robo- 
taicy ani słyszeć nir clbcą o pra dłużeniu dnia pracy; 
uważają, że płace ich są niedostateczne w stODiunlkta 
Jo  koisrzit.ótw utrzymania i przeciwstawiając 6ię groź­
bom lokautu, oirganimują sitmajki ogóitne.. Górnicy zrwtró 
ciii się o pomoc do kolejarzy i. do mbotoików tranis- 
poirrtiowyioh.

Górnicy liczą na soMamióśc międzyna"Ck’ ̂ wą robo- 
rtntikuw, a  na/wet na porno* górn laó.wi memirckŁcJh. 
L'tidzą się jednak w tym wypEudkru, mdło bowiem bę­
dzie z pewnością N'°mcom pomścić się za to, że w 
dniach zajęcia Riuhtry 'apet ich do proletariatu bry- 
tyjslkie'go poo o™tał bezskuteczny. Ze :wej strony wła­
ściciele twier łzą, że (JoszO" do ositatecBnuoci i nie 
m(igą noczynić żadnych us^ępstiw. Mjur nieprzebyty 
oddziela obie strony.

Rlząd znalazł sposób, by mur ten obniżyć. By za­
pobiec natychmiastowemu wyfbiuidhtoiwi powszechnego 
strajku, zapowiedział, że gotów jest wypłicaC pirze-

mysławi rodzaj sujblwiencji za ito, by tein utrzym ał pia^ 
cę na dótycbJcizasioiwym poziomie. Można zyskać w 
t.en sposób ma zwłoce, lecz problemu nie noiawiąże się 
na tej diodzie.

Położenie Wielkiej Brytaiuji nie przedstawia się ró- 
żowio. Shwierdtomy to- z ulbotewani-em jako przyja­
ciele narodiu bryi-yjekiego.

J. Cassei. oanator.

Wybór nowego Senatu gdańskiego dokonany.
Gdańsk. (PAT.) 19 bom. Na diziisiejsznm piośie- 

dizeniu Yoikstagu dokonano wyfcoru 14 noiwych 
senatorów  iparlaimem Łarnych. Wi ceprezyd em em 
senat-u wybrany został przedstawiciel socjaldemo­
kratów  Gehil; z tego- stronnictw a wybrano jeszcze 
5-c.iu senatorów. Są to Boetzel loupLec, GriMiliagen 
iprziemysJowŁec, Kiammitz-el radca sądom y, Lops 
dziennikarz., Kaniaiigiein- burmistrz,

N astępnie wybrano z centrum  Form elła, sekre­
ta rza  zwuąizlków zamrodoapclri LFurhsa winiarzia,

Kurowskiego adw okata i dzienn!karz£ Sawate- 
fciego.
, Z partji liberalnej wybrano F orstera  dyrek tora 
poczty, Luka fa b r  k an t a, Neumanna adw okata i 
iSiebenfeunda kupca.

Na ogólną liczbę 120 poisłów głosowało 72. K o­
muniści, nacjonaliści i rad y k a ła  socjaliści udzia­
łu w głosowaniu nie brali. Za innymi senatoram i 
oświadczyli się liberali. centrum , soejal-dem okra- 
ci i stronnictwo grup urzędniczych.

Kiedy rząd niemiecki otrzyma zbio­
rową notę państw?

Paryż. (AiW.) DzIientnlM dzisiejsze don i zą, że 
wczoraj wieczorem nadeszło od rządu belgijskie­
go zatw ierdzenie noty  i nar emskiej do Niemiec w 
sfprawie paktu gwa^ameyju ego.

^onieważ i Mms&olimii wczoraj pnzed południem 
wręczył ambasad/orowi franicuskiemu w Rzymie 
opinję co do noty, odpowiedź zostanie przekazania 
rządowi niemieckiemu już w sobotę. przeciągu 
48 goidiziiKŁ od doręczeniia no ty  będzie ona opubli­
kow ana w Paryżu i Berlinie.

Paryż. (A'W.) Pótarzęd-oWe kio-ła w aszyngtoń­
skie aaprzeeziają wiadomiościom podanym  przez 
szereg dzienników europejskich w zra iązkn z kon­

ferencją amlbaisadora amerykiańskiego w  Londy­
nie Nioughltona z Briandem i Chiamiberlamem, ja ­
koby S tany  Zjednoczone m iały wziąć udział w pak 
cie gwarancyjnym .

S tan y  Zjedmiocizone nie oczokiują nawal zapro­
szenia na konferencję, a gdyby na/wet je otrzym a­
ły, to z pewnością dałyby odmiowną odpowiedź 
w  kwiestjł wzięcia udziafu w  konferencji. Am ery­
ka z zainteresowaniem  wprawdzie śledzi rokowu- 
tnia o pakt. gmrara ncyjny, iednafc stoi na staiiowj- 
sku, że pakt ten obchodzi jedynie państw a euro­
pejskie.

Chiny zapraszają państwa sia kon­
ferencję.

Londyn. (A'W.) Rząd chiński w ystosował za 
pośrednictw em  przedstawicieli w Pekinie zapro­
szenie do m ocarstw na konferencję w sprawach 
'Celnych, k tóra odbyłaby się dnia 26 paździiernikiE 
w Pekinie.

„D aily Telegraph" pisze w zv iązkn z zaprosze­
niem, że Chiny m ają w ysunąć na  konferencji 
■kwestję a.utonomji celnej, ale zapewne spotkają 
się z rozczarowaniem.

Wiadomości
w] ! telegraficzne.

KONFERENCJA W SPRAWIE KREDYTÓW.
W piątdk 21 hm. odbędzie się w Warszawie komfe- 
re.ncja władz Banku Polskiego z pmzedfitawiciekumli 
arzeeizeń go^poidiarciz^ch. W KiOntferen 3jii weźmie pra- 
wdopodlobniie uidz.iał prearijer Grabski. Narady tyczyć 
się będią złagodizemiia rygoru .przy spłatach zaińąginię- 
tyeh dawnych 'kredytćiw i proloingait. sfery gospodar­
cze domagają się prolongat dawnych kredytów z po­
wodu zamknięcia dalszych przez Banik Polsiki.

POLSK GśROSYJSKlE TOWARiZYbTWO HA1N- 
DLOWF. „Eikspr^s Poranny" donosi, że w związku 
z rokowaniami pnzed«itiaiw4c.iełi Lewiatana i WmieNZ- 
tórgu wyjleelhał wazioraj do Módk|wy p. Łęmpliicki, ce­
lem podpisania umowy. Umowa tycizyć gię ma utwo­
rzenia polsko-siowieddego towarzybmwa handuowiego. 
Udz!,ały Swrabtólw Wymosić mają 50 proc. Bliższych 
szczegółów brak.

STUDENCI WŁOSCY W POLSCE. W najbliższych 
dniach przybywa do Bollbki ^yiGieiozIka situdentiów wło 
skich z Tlrjesitu.

KIEDY ST EIGER SnTiAlNilE PRZED SĄDEM? Dziś 
o gioidz. 10 sędzia, śledczy wręczył akt oskarżenia Sit. 
Steigerowi oskarżonemu o zamach na prezydenta 
Rzjptttej w dnfe 5 września r. ulb. Akt oskarżenia za­
wiera 30 stroai maszynowego pisma. Rozprawia, prized 
sądem przysięgłych rozpocznie się praiwidO:podoftMe 
w pazdizieirnifcu.

WYŚCIGI SAMiOCu lODGwfi W BOLSZEWJL
Główna kooiperaityfwa w Leningradzie ma zamiar za- 
knjpfić większą nlość samochodów. Zakupy te mają 
nastąpić pto wyścigach na przestrzeni między Lenin­
gradom a TytfllSsean. W wyścigach biorą udział 83 
samochody wyścigowe i . 51 ciężarów vch.

SPRA W A  MlOSSUlŁU. K oresponden t dyplom atycz­
n y  „Daily Telegraph" doiwia luje 6ię, że delegacja 
turecka w  Genewie będzie się starała nietyliko o 
awirot Mossulu, alie rówtnież zażąda Sżozegóffioiwiego 
W ypowiedzenla się nad sprawą Inan/datu Ligi Naro­
dów. Korespondent zaznacza, że .projekt ten zosta­
nie prawidnjk-Jolbttre poparty także przez krne nań- 
stwa.

WYR25UTY PRZYJACIÓŁ. Pirasa niemieidka ataku­
je rząd' austn jadki za zoiziwolenie na pnzemoz węgła 
polskiego dO' Włoch przez Ausltrję. Dzienniki twier­
dzą), że Austrja fawOryrtuje interesa państw 'sufcceisyj* 
nyiah z myślą o monarchii noddunajsMej^ nie dbając
0 to, żie szkodżi przez to Iptieresom niemieckim.

O GZEM RADZIĆ BĘDZIE NAJBLIŻSZA KON- 
'FERENCJ \  BAŁTYCKA? Tematem IkOnfernecji 
Państw Bałtyckich w TlaHlinde będz;e cprawa wjpro- 
iwadizenla w życie zawartej w styczniu ibr. umowy 
arbitrażowej, oraz lomótwienie akltualnych spraw, 
uwiązanych z rokowaniami o palkjt bezpi.eozeńsrtwa
1 nadehoJiząica sesją Ligi Narodów-

FALA STRAJKÓW ZALEWA NIEMCY. W osta­
tnich czasach w całej Rzeszy wybuchają strajki iwo

w szy stk ich  ga łęz iach  przem ysłu . P o  z lik w id ow an iu  
strajk ów  w  K olonji, wylbui h ł  n ow y  w  P oczdam ie, 
a  obecn ie w L ipsku. W L ipsku strajkują rob otn icy  
budow lani. Riokowania nie -dały TeztuHi a tu . W  JSakso- 
!sj! pl^ziemysłowcy oerłoBilli lolfaaiu" — ^"Herny?- yftó-
kiennicJzyim, k tóry  objął 200.000 roibotmikow. R ów ­
nież w ybu ch ł strajk  kop aln iany  w  W aldeniburgu na  
tle  aatargu o p łace . K olejarze niiemie«-cy dom agają  
się  podniiesieniti p łac o 12 featigów za  godzinę. Za­
rząd kOliejii uw zględniiłby te żądania, a le  ty lk o  ■ azę- 
śc iow o . W ob ec nieustępliwiośc.1 stan o w isk a  robotni­
k ó w  należy s ię  liczy ć  z eiwentiualnioścsą  strajku.

ZNACZNE TR Z Ę SIE N IE  ZIEMI. A p araty  sieismo- 
giaficiane z FiaOTra zan otow ały  dzisiaj n adzw yczaj 
silne trzęsien ie ziem i w  od leg łośc i 2500 km . T rzęsie­
n ie  trw ało t  ptrzeuwami 4 goidzimy. W&tirząśnienia. by­
ły  czasem  tak  silne, że  wtskaizówM niefldtórych apa­
ratów  złam ały się.

R iEŁIGIJINA K O N FE R E N C JA  ŚW IA TO W A . Dzi­
sia j nastąpiió  w  pałacu  królew skim  w . Sztokholm ie  
otwarcie, bonfenenlcji św iatow ej d la  p rak tyczn ego  
ohraeściiijańlstwa, Przyfcyłych uczeetn ik ów  koneresu  
p ow ita ł król', w yrażając nadzieję, ż e  d elegaci starego  
i n ow ego św iata  przyiezynią się do rozw iązania  za­
gadnienia nad w zm ocnien iem  ducha rełigijlaego.

ECHA ZAMACHU BUŁG ARSK IEG O  W PA R Y Ż U .
W  awiązku z wtcziorajszym napadem  na (przewodini,Qzą 
'Cego i wiceprzewodniciząciego parlamenitu bułgarskie­
go  prefektura poliicjd paryskiej postan ow iła  przystą­
p ić  do anerriczmiej akcji przeciw ko delegacjiom  zagra- 
niaznym. k«>'mmni«fów. Aresizitowani w  dniu w czoraj­
szym  postaw ien i będą w  iiiajWLiżsrym czasie przed  
sądem , po odbyciu  zaś k a w  zostaną beizw^guęKHńe 
w ydalen i z Francji.,

CZANG TSO-LIN ŻYJE! ZaprzAuzajs w iadom ości 
o im iecci O zang-T so-Iina.

S T A N  ZDROW IA K A R D . U ć LBO RA, k tó ry  n ie­
daw no zaniem ógł ma się  k u  polepszeniu . O słabienie 
p ow sta łe  w sk u tek  przeziębienia ustępuje z d n iem  ka­
żdym , tak , że wedle, oipinji ltk a -z y  kardynał będzie  
m ógł w krótce poawiędić się  w y m  oibowiąakom.

POZNAŃ NIEZNANEM U ŻOŁNIERZOWI. W naj­
b liższym  czasie POiznań za przykładem  innych  m iast 
polwkiidh ucaci Ndeiziniane'go Żołm^rza przez złożenie  
m u w  hołdzie p ły ty . Zostanie ona praw dopodobnie  
złożona na  pL Wioikuości naprzeciw , Miuzonm Y  ielko- 
polsk iogo .

ZAŻALENIE NIEW AŻNOŚCI W YRO KU M YKIE- 
TY/NA. tirokurator w niósł zaża len ie  niew ażrw ac; od  
w yrok u  w ydanego  pr-/eciiw(k(o Mykdetymoiwi i toiwa- 
rzysiaom, m ianow icie co  do w yroku zwalnur jącitgo 
M yk ietyna  od 'Zbrodni oszeu er ttża  w zg lęd em  F id zy-  
ka oraz z pow odu uw olnienia  gc od  ziblrodr' gw a łtu  
piulbkioznegio, przez napisanie lowtu dc w icep rezesa  sąr 
du kannego. POiza tem w n iósł p  okumator zażalenie  
niew ażności co do zw olnienia Jaegera , K om bober^, 
Glasi rm anna i Dtwernickiego od wspótwiny w rforo- 
d n i oeizozf^c tw a i oszustw a, a  n ad to  K ornhnbera z  
pow od u  uwoilmtónda od w ^półw iny w  zbrodni gw ałtu  
pulbfficmnego.
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anszawa. (PAT.) 20 tam. Dzisiejsza rozprtalwa 
przeciwko n.omiuitiiBioni Hubnerowi, Rutkowskie­
mu i Kniewskienm, którzy ■ powodowali krwawe 
wypadki w dniu 17 lipca br., połączone z zabój­
stwem posterunkowego Feliksa Witmana i stu­
denta Ketpnera, rozpoczęta się o godz. 10 przed 
południem.

PO' Drr^mó wjentlach obrońców Pascualsłdego, 
Rudzińskiego i Dunacza, k tó rzy  dom agali się 
przekazania spńatwy sądów i zwykłemu, względnie 
raslt łsow ania ant. 19 usltaiwj o sądach doraźnych, 
k tó ra  w w yjątkow ych onaJiczmośaaich przewiduje 
zanrlaTip kjary śm ierci na . szterminowe ciężkie 
roboty  o raz  po replice podpr Jkurlattora Skc czyu- 
skiego sąd  doraźny ogłosił o godz. 16 min. 30 
wyrok, skazujący w szystkich trzech oskarżonych 
na pozbawienie praw i karę  śmierci przez rozstrze­
lanie.

W arszawa. ,(AIW.) Dzisiaj o godz. 4.30 sąd do­
raźny w  składiżiie wiceprezesa Gumińskiego, sę­
dziów: Chyczewskiego, R yczaszewskiego, oraz 
p rokuratora Skoczy ńudego  okazał W ładysława 
Huuutei ii, H enryka Ruitkwwskiego i W ładysława 
KnaewsSuiego na Karę śmierci przez rozstrzełanie. 
W yrok bęnztie przed nawiony do łaski Prezydenlta 
Rzpiu w ciągu 12 godzin m a być wykonany, o ile 
nie nastąpi ułaskawienie.

INTERWENCJA SOWIETÓW ?
Warszatwa. (lAW.) „Kiuirjeir Czerwony1 L podaje 

w formie pogłoski wiadomość, jakoby dzisiaj mi­
n ister Skrzyński rozmawiał, z posłem Wojkowiem, 
k tó ry  zilożył p. SkrzyAskaem/u wizytę, dotyczącą 
proceou Hiilbnera i towarzyszy, W izyta miała ce­
chy interwfeoojL ..Iwlksfl

Wajiazajwa. (Ted1, wŁ) W -uizrupełnieniu podatnych 
przez nas wicizioraj sziczegółófw procesu bamaytów ko­
munistycznych w Warszawie donosizą nam:

Już przed godziną 10-ltą rano silne oddziały poli­
cyjne obejmiujją ciziujną straż nad gmachem Sądu okr. 
EWterumlkowi n;e pozwalają zatrzymywać się przed 
gmachem .sądu i bacznie obpemwirjją ruidh uliczny.

Władze polioyijne silnie są również rejprezemtowa- 
M w gmaicłifu sądd i na sali »ądowej. Wejście na1 nią 
doiziwtołone jest tylko za okazaniem bilet/u i doiwtodu 
osobistego. Ostrożności te podyktowała zrozumiała 
koniec ztność, alby sala sądowa nae stała się widownią 
jak iegoś aikrtiu temrjOfrni, cizy gw ałtu  ze s trony  p rzy ja­
ciół stających ptraed oMicizem sprawiedliwości nior- 
lorctów.

Aczkolwiek zaimji Dres*owamie procesem jest olbrzy­
mie, na sali widzimy stosunkowo niewiele osób. Wi­
ceprezes sądiu p. Gomi ruaki z łatwo zrozumiały tdh 
wizględóKy mchował daleko idącą wstrzemięźliwość 
■w wydawaniu ‘biletów,. Odgrywa taikże rolę szczu­
płość sali. Wśród pubłi# znoślci przeważają panie, oraz 
iwyżteze szarże policyjni, które przybyły w chs rak/te­
rze widzów.

u OSKARŻENI.
W kilka minut ,po godz. HMej pod silną eskortą 

wchodzą oskarżeni.
Pierwszy idzie, mocno kulejąc Hubner. Mężczyzna 

namcizyEty , silny, bruinet krótko oKtrzyiżony, wygląd 
zup łnie dobry. ZająwSizy miejsce na ławie oskarżo­
nych, z ironicznym uśmiechem, małemi z podtellba zer- 
kającemi oczy mc obserwuje salę.

iZa nim również o lasce, silnia Utykając zjawia się 
Rutkowski. Jest to młody, szczupły chłopak. Tu airz 
nosi ślady przebytej dhiotroby. Duże jasne octzy patrzą 
initehgentnTie.

Trzeci wireszcse Kniewefci, również bZ«sMpły i mło­
dy. Wystające kości policzkowe. odstające uszy i lek­
ko spłaszczone czołu nadają f izjiognomji ti yraiz nie- 
sympiltycizny ze śladami zlbrodniictzości. Jest bez koł­
nierzyka. Okaauje silne zdenerwowanie.

Równocześnie na ławie obrońciÓw zasiadają adw. 
Duracz, Plaschalski i Rnrdzińśki. Hubnera bronią Du- 
racz i Pasohalbki, Rutkowskiego Diuracz, a Kniewskie i 
go Rudziński.

O godż. 1020 zjlawia się sąd w składzie następują­
cym: pnzewlo Unicząlcy wiceprezes Oumiński, jako 
assesorowio OhyczewRki i Ryboeizewiski. Oskarżenie 
wnt śł (prokurator p. SkoczyńisM,

Oskarżeni proszą urzy eprawtdzaniu personaiji, by 
urnowi odpowiadać siedząc, gdyż nie cziują się na si­
łach

Bo stwieidzleniju, że nieiktórBjy świadkowie z powo­
du odniesionych ran nie mtogli stawić się na rozpra­
wy, zabiera głos moc. Pasohalski, starając się atuit 
ten wyzyskać na. korzyść oskarżonych. Zdaniem o- 
brońcy stan’ zdirowta OnkarżOmych jest taki, że o prze­
biegu obrad w stanie norma 'nym nie może być mowy.

W końcu żąaa odn oiazenia. rozprawy lub ziwołanfia 
ekspertyzy wybitnych chiruog'Ów.

Plpokutalto" z całą energią protestuje przeciw wtnio- 
akowi obrony — widząp w nim uprzednio obmyślaną 
szr.uiczkę —: by siprawę przenieść z sądu doraźnego 

, do zwykłego, iziwiłaszicza, że lupnzednio zrobionJo 
wszystko, by do tego doprowadzić.

Adw. Paschalsikd w dalszym ciągu utrzymując się 
.przy swoim wniosku — uderza w nuitę sentymentu.— 
wskazuaac na Kaniowskiego — który zajmuje miej­

sce na ławie w pozycji póleżąaej, etwierdzia, że ta­
ki widok ławy oskarżonych nie jest normalny i do­
maga się ekspertyzy lekarskiej.

Sąd po odczytaniu promolkołów lekarskich z prze­
biegu kuracji oskarżonych w szpitalu wniosek obro­
ny odnzdfcił.

Adw. Duratciz chce zabrać głos w kwestjl formalnej 
i w krótkiej wymianie zdań z przewodniczącym zo­
staje zmonitowiany, że na sali sądowej należy uży­
wać słów przyzwoitych i parlamentarnych.

Ten zmów obrońca usiłuje przekonać gąd', że for­
ma śledztwa przeciwna była ustawie o sądzie doraź­
nym wobec cizego oskarżeni nabyli praw postępowa­
nia, zwykłego.

iZ przemówienia adw. Diuracizia widać, że obrona 
ustawicznie usiłować będzie1 odroczyć lub przerwać 
rozprawę — widząc w metodzie tej jedyne źródło ra­
tunku.

MnzewoJniicizący zimno, spokojnie i rzeczowo i ten1 
manewr paraliżuje.

AlKiT OSKARŻENIA.
Wiceprezes Gumińlski odczytuje aikft oskarżenia, 

obrazujący sizczegióilowTO przebieg ■wypadków w dniu 
17 liptca,

/Sytuacja o s k a r ż o n y c h  jest wówczas najgorsza, kie­
dy prokurator p r z e m a w i a  b a r d z o  krótko1, a obrońcy 
wskutek tego o d p o w i a d a ć  mu musizą długiemi i skom 
plifcowanemi .wywodami.

|W toczącej siię obecnie trybem doraźnym rozprawie 
przemawiał już wczoraj wieczorem prokurator Sko- 
czyński i przemawiał bardzo, zwięiźle — niecałe dwa­
dzieścia minut. Dziś zabiorą głos. trzej obrońcy i je­
stem pewien, że ich reparty trwać będą znacznie dłu­
żej odi prokuratorskiego ataku.

Dzieje się zawsze tak, kiedy sprawa jest. bardzo 
prosta.

Prokurator fiko-czyński tę prostotę bardzo trafnie 
w przemówieniu swojem podkreślił.

/Zwyczajni wywiadowcy, nic nie mający wspólne­
go z policją polityczną zatrzymają ma ulicy trzech 
osobników podejrzanych, proszą, aby weszli z nami 
do bramy i żądają wylegitymowania się. Kiedy .za§ 
okazuje się, że przedstaw lome dowody osobiste są sfał 
szowane, nakazują im, aby dla sprawdzenia zupełne­
go1 udali się z nimi do. komisarjatu. Wywiadowcy nie 
zdają sobie jeszcze do tego stopnia sprawy z kim na­
prawdę mają do czynienia-, że nawet im na myśl nic 
przyjdzie dla wszelkiego bezpieczeństwa wydobyć re­
wolwery.

Ale daleko lepiej onjentuje się w sytuacji ostry 
wyga rewoilucyjny Hiilbinie"-, człowiek, który sam o so­
bie powiedział, że już w dwunastym roku życia nale­
żał do bojówki.

Trzej bojowcy komunistyczni czatowali właśnie na 
Cechmowskieigo, którego, pragnęli sprzątnąć w jakimś 
odległym zaułku. Są oni obładowani bronią i naboja­
mi. Rewizja osobista w komisarjaoie musiałaby ich 
wsypać be/gwtzglęłdnie. Hulbner woli wttedy ryzykować. 
Błyskawicznym ruchem wydobył rewolwer, strzela z 
przyrzutu i wywiadowca Lesiński pada na ziemię 
zbroczony krwią. Bojowcy wypadają na ulicę, każdy 
z nich ma dwa rewolwery w ręku i oto zaczyna się 
bezprzykładny w dziejach naszej stolicy pościg, któ­
rego fragmenty przypominają jakiś sensacyjny film 
amerykański. Rezultatem tego jest kilkunastu ran­
nych i dwa trupy. Bojo^ cy także ranni dostają się 
wkońcu w ręce policji.

/Wczorajszy dzień rozpra wy, podczas którego ukoń 
czomo całe postępowanie dowodowe nie przyniósł 
wiele interesującego materjału. Zeznawali wyłącznie 
bo zpośredmi świadkowie całego zajścia, pojawiło się 
przed trybunałem sędziowskim dwudziestu kilku poli 
cjantów, którzy walczyli z oskarżonymi na ulicy Zgo­
da do ulicy Żelaznej. Kilku z nich było rannych, 
wszyscy zaś odznaczeni krzyżami zasługi. Nik" nam 
nie opowiadał, jak to  się .zwykłe na sprawach sądo- 
w jch dzieje, o życiu oskarżonych, nikt ich nie cha­
rakteryzował.

Jest to bowiem również dla istoty sprawy obo­
jętne.

Wsizystiko jedno kim są, czj płatnymi zbirami, czy 
szaleńcami z jakiejś tam ideologji?

— Nasza powaga, nasz porządek społeczny — po­
wiedział trafnie prokurator — wymaga, aby ludzie, 
którzy z bronią w ręku zagrażają naszym przedstawi­
cielom władzy, wyszli stąd z surowym wyrokiem.

Oskarze,ni usiłowali przeciwstawić się tej prostocie 
sprawy w swoich oświadczeniach.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Najpierw przemawiał Kmiewski, potem Hubner, po­

tem Rutkowski, a wreszcie Hit o er po raz drugi. Je­
den tylko Kmiewski uważał za. słuszne mówić o swej 
przeszłości. Opowiedział pokrótce o swoim udziale w 
organizacjach niepodległościowych, powołał się na ra 
nę, którą odniosł podczas wojny rosyjsko-polskiej w 
bitwie pod Olsrrołęką. Płotem już brał udział w orga­
nizacji młodzieży komunistycznej, za co został ska­
zany na dwa lata więzienia. Karę tę odbył razem z 
Rutkowskim, który właśnie już na wolności zapropo­
nował mu udział w zamachu na Ceehnowiskiego. Nie 
zgodził się na to odrazu. miał sdę 'zastanowić, kiedy 
jednak rozmawiali o tern, nawinęli się wywiadowcy 

i i wywiązała się przypadkowo sytuacja fatalna. Strze- 
j lał tylko dlatego, aby zapewnić sotbie możność uoiecz

ki. Zupełnie przypadkowo zabił konna i trafił poste­
runkowego Zielińskiego., który cudem tylko uniknął 
śmierci.

Hlibiner tłumaczył się także i tłumaczył się nietyiko 
w imieniu swojem, ale i w  imieniu swoich politycz­
nych przyjaciół.

— Partja nasza — oświadczył głosem podniesio­
nym — policjantów zabijaó(!) nie chce(!) i n igdy . te­
go nie będzie chciała!

IPIrzy tej sposobności Hulbner zaprezentował się ja ­
ko doskonały strzelec. W Rosji każdy komunista ma 
dosyć sposobności, żeby nauczyć się strzelać. Nieraz 
wyjeżdżał on specjalnie na wieś, żeby się ćwiczyć 
w tym pożytecznym, i tak bardzo potrzebnym spor­
cie. Dosizedł wreszcie do tego1, że na 50 kroków mógł 
trafić w dno od szklanki. Z tego wynika, jak baruzo 
łagodnie obszedł się on z publicznością i policjan­
tami. '

— Ależ, gdybym chciał — powiada —- mógłbym 
ich ws/zystkioh wystrzelać, jak kaczki. Miałem ich nie 
raz na kilkanaście kroków, ale zawlsize chodziło mi 
tylko o fcteroryżowaniie prześladowców, możność u- 
cieczki, a nie o krew. 1 wierdze, że aczkolwiek do 
walki doszło,1 aczkolwiek kilku ludzi .poraniłem, nie 
chciałem nikogo, za,bić.

Jako główny argument, przemawiający za jego po 
kojowym nastrojem, przytoczył Hiibinier następującą 
okoliczność.

SPISEK NA CEOHNOWSKIEGO.
Od dłuższego już czasu obaj z Rutkowskim siedzib. 

iCechiiOwskdcgo. Pewnego dnia czekali na mego na 
Kirakowakiem Przedmieściu. I jakoż zgodnie z otrzy- 
manema informacjami Cechnowisiki przyjechał osiem­
nastką i wysiadłszy w towarzystwie dwóch agen­
tów, którzy go pilnowali, usiadł na ław,co w ogródku 
Hoowera.

— Obserwowaliśmy go — mó)wił Hulwrer — przez 
półtorej godlzdny, Rutkowski nawet mówił do mnie, 
trzeba- go sprzątnąć. Istotnie nic nam nie mogło sta­
nąć na przeszkodzie. .Sprzeciwiłem się jednak temu 
stanowczo. Byliśmy na Krak o wekiem Przedmieściu, 
dokoła nas tłumy ludzi. Trzeba było po zastrzeleniu 
Cechnowskiego albo poddać się, albo podjąć walkę, 
a- wtedy mogłoby być dużo ofiar w, Ludziach. Wiedzia 
łem, że Cechnowski od czasu ao. czasu odwiedza któ­
reś przedmieście. Myślałem, że może uda się nam go 
•tam dopaść i zgładzić w jakimś zaułku, bez ofiar w 
ludziach.

Dużo jeszcze podobnych argumentów przytoczył 
Hu/fcmeir na rzecz 6Woitóh pacyfoEtyciznych zam.io.waji. 
Nie ustalono wprawdzie, ile ten tak pokojowe uspo­
sobiony człowiek wystrzelił nabojów. Słusznie jednak 
zaznaczył prokurator, że jak na tego rodzaju warun­
ki w  zupełności sławę dobrego Strzelca usprawiedli­
wił. Chudaż zupełnie do nikogo- nie mierzył, jednak 
trafiał nieźle. Kilkanaście ufiar przeszytych kilkakro­
tnie kulami, dwóch zabitych — to rezultat zupeinie 
dobry.

Istotnie komuniści strzelają doskonale i ćwiczenia 
na wsi wydały rezultat nie do pogardzenia.

Oskarżony Rutkowski, ten. młody chłopak o  fana­
tycznym wyrazie twarzy i gorejących oczach, zezna­
wał znacznik krócej od1 Hiibinera i mniej wykrętnie.

— Oni strzelali do mnie, ja do nich strzelałem. Mia 
łem fwiciąż nadzieję, że uda mi sdę wydobyć z matni!

O godzinie 9-ej wieczorem przewodniczący prezes 
Oumiński zarządzał przerwę do gioćz. 10-tej rano. we 
Brodę.

Wreszcie przewodujczaioy zainządiza "apazysiężeaiie 
świadków, których staje do rozprawy 28,

Pierwszy zeznaje, wachmistrz żandarmerjl Ajnuoni 
Zajdel, który w r. 1921 odwoził Htiibnea i do Rosji. — 
Wezwany do szpitala poznał, że ranny jest Hubne­
rem.

Z ła.wy ocikarżłonyidh wstaje Htibme" i oświadcza, 
że polepiono mu zabicie Oechnio-wfckiego. Pamiętnego 
dnia oczekiwał na niego.

Wywiadowca urzędu śledczego Kazimierz Lesińisfcd 
Ł zeznaje: Obchodząc z Klimaeińsfldm «wój okręg zau­

ważyliśmy łizwch podejrzanych ludzi, których wzdę­
liśmy za. kosiarzy. Wjprowaózdwizy ich do bramy, aby 
nie ‘wywoływać zbiegowiska zaczęliśmy sprawdzać 
dokumenty. Hubnera legitymował Klfmosiński — ja 
Kwiewekiego i Rutkowskiego. Rozmowa w bramie 
trwała1 lelka minuit. Ponieważ badani dawali odlpo- 
wiedizi dosyć niejawnie, woibeo czego kajaliśmy się 
udać im do komisarjaitu. Gdyśmy wychodzili z bra­
my padł strzał i ja raniony upaRem na ziemię. 2/a- 
den z naś nie przypiujszczał, że ktoś do nas może strze 
lać. Strzelił dó mnie Hiińner. Padając jeszcze zasło­
niłem się ręką pnzed datezpma strzałami. Zostałem po- 
strzeliony w obojczyk, w łokieć i prawy bok.

Po półgodzina j przerwie rozpoczynają się badania 
dalszych świadków.

Antoni KHimasiński, wywiadowca policji śledczej 
w znipełtności potwierdza zeznanj poprze dndego świad 
ka. Na odgłos padlających strzałów odpowiedział 
strzałami i zaalarmOwawśizy konnego policjanta, 
wirókił do 'bramy, by zaopiekować się rannym Le­
śniewskim.

Stróżka domu Nr. 1 przy ul. Zgoda Karolina Lu- 
źniak widziała w bramie rozmawiających pięciu męż­
czyzn. Kiedy mieil: wychodzić, jeden z nich wycią­
gnął rewolwer i strzelił. Na widok rannego i krwL 
zaczęła knzyczeć i wioiać na jsomoc.



Btr. 4. ..G& ftEC  KRAKOWSKI1- Nr. 192.

WITOLD ZEGHENITER.
Erotyki.
WAKACJE.

Sziaś wśrókl kwiatów lipcowych, wśród lipcowych
szłaś drzew

woniejąca jak wiosna i pachnąca od nosy — 
i padłaś do mych stóp, błagając, modląc się, 
szalona pragnieniem rozkoszy.

I kwiaty śniły sen swój wonny 
i były lekkie, jak wspomnienia— 
a każdy słońca promyk 
w baśń ciebie szklaną wvpromieniaŁ

I było tak, jak przed wiekami, 
gdy nago pośród traw szelestów 
śniliśmy szczęście sami 
wśród purpurowych rdestów.

i
I  były tesame godziny 
modlące się pełmemi piersiami
0 przebaczenie winy — 
taksamo, jak przed wiekami.

P-otem zboża szemrzące, potem miedze idące 
rua dalekie niebieskie zagrody —
1 wśród srebrnej śneiżogi całujące mag słońce 
mrokiem dzikiej swobody.

KROftiKA.
SIERPIEŃ i
21 i
Piątek

Dziś 21 Joamy, Franciszki 
jutro 22 Tymot., Hip.

■Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia > g 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 mi 31 w.

REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA"
Piątek 01 b. m.: ,Kwiaty, miłości11.
Sobota, pop-oh: mii dia»iz“ — wie-cwoirem: ^Kiwliaityi

miłości11.
-ooo-

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Maik11 Lind er w 6 aktowej famsie „Błazen 

z muło.io"11 Buster KeatoW w 6 akto/wej (taomied|ji „Sherlok 
Holmes11.

PROMIEŃ: ,JCarawana11; dramat.
REDUTA: „Pod flagą Diratów": wstrząsający dramat 

ayianitnmiicizy w 7 aktach. W rolach głównych Sandra Mi- 
kreamioff,, iS. Crtiraaldi, bajecznie- piękny mężczyzna. i  G. 
Biskot -niezrównany komik, dllubieniec publiozinoiśicd.

UCIECHA: „Bezdroża miłości11; drama,i w 8-m-iiu ak- 
tiaicih.

WANDA: Z powodu robót adapter yjnj-ch Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „W krainie ludożerców i dzikich zwie­
rząt".

Zmarli.

Bromiisłuwa Szpornówma zmarła 19 sierpnia w 19 rokiu 
życia. Pognzeb dziś 21 sierpnia o godz. 5 popoł. z kapli­
cy cmentarnej.

jakóL Pączek, port,jen To w. Wzaj. Uibeizp„ izmairi 1,9-go 
sierpnia w 60 rokiu życia. Pogrzeb dziś 31 sierpnia o go­
dzinie 4 popoł. z kaplicy cmemtarmieij.

-)(-■
Dyżury aptek.

Piąltlek 21 sierpnia:
Apteka pod Koroną, Rynek 212. — Apteka pod Gwia­

zdą, Flioirjańislkia 16. — Apteka pod Opatrznością, Karme­
licka 33. — Apteka, Warsza/wisika 39. — Apteka pod 
Anioiei1 Dietla wisikia 76.

 ------- -:o:----------
Przyjechali de Krakowa.

w dniu 20 sierpnia:
Grand Hotel: J e r z y  K o p e d k i  —  !M o ra w sk o ,; A n d r z e j

D e s k u r  —  S an ieygm iiów ; B r u m ) S t r w ie r tn ia  —  C ie s te y n ; B e -  
d r i-o h  B ird liik  -  -  P r a g a , ;  Ą lia jo r Bimieisit- Pęsikd —  L iw ów ; 
E m e r y k  W i lh e lm  —  W ied leiń ; Z y g m u n t  E d z ie c h o iw s fc i  —  
W a r s z a w a ;  D y r e k t o r  K a z i m i e r z  B a n d a  —  W a r s z a w a ;  
W o l f  A ro n iso n i —  W a r s z a w a ;  K isiąd iz  O t to .  R i i ic k e r t  —  P o -  
izmiań; Uireizuiia R u d k e r t  —  P o z n ja ń ;  M a r  j a  J a r o s z o w a  —  
P o z n a ń :  Adioilif L e ih  —  W i e d e ń ;  H a r a l d  A x e l  —  S to c k -  
ho itaa ; I g n a c y  R e c e p t  e r  —  W a r s z a w a .

Hotel Saski: B r o n is ła w a ,  N o ib is  — W a r s z a w a ;  S t a n i ­
s ł a w  R a w d k i  —  K ra ik ó w ;-  W ła d ; is ła w :  W ę g r z y n o w s k i  —  
Lfwjóiw; L u d w i k  G fu m iń s k i —^N -iiz-iny; A l e k s a n d e r  W i t k ó w  
ak-i —  W a r s z a w a ;  H u g o  R o t t e n b e r g  —  P r a s a ;  M osesi 
D o m ib e r g  —  -Lwióws Z y g .  D e i s i e n  —  Zaifcoipan i ; K a z d -  
mi-emz S c ib ie le  —  W a r s z a w a ; A lb e r t  K o p f  ■ -  BemMm; H e n - 
rv lk  B jołiusiziew icz —  W a r s z a w a ;  R y s z a r d  S te f a n o w ic z  —  
W a r s z a w a .

o o o
PIOFUNADA. Ta-k m-ożna nazwań to, co się wczo­

raj działo nad Krakowem. Po godz. 9 wieczorem lu­
nął nagle rzęsisty deszcz, nie ustajac ani na chwilę. 
-Ulice jak zwykle w takich razach, nagle opustoszały, 
zapełniły się natomiast szczelnie wszystkie sienie i 
zakamarki zrozpaczonymi przechodniami.

Bo też lalo, a kHtof... A co się działo 'w ciemnych 
sieniach... opisać -tn trudno!...

Widząc t o . wszystko zawalone chmurzyskami nie

Olbrzymie oszustwa na szkodę Skar­
bu Państwa.

Dyrekcja tytoniowego monopolki państwowego, jak 
się dowiadujemy, padła ofiarą oszustwa. Dopuścił się 
go- jeden z typowpbh niebieskich pitalków warszaw­
skich, fałszerz -recydywista, doskonal-e snan-y na bru- 
fcu wielkomiejlslkiin. S|praiwa przedstawia się min e,i 
więcej w sposób następujący: W dyrekcji monopolu 
poc zął wyt-nępować jako peŁomioicink firmy tytonio­
wej Sertiiinoiwiicizia w Łowiczu, podaijąic się za barona 
[Przedborskiego pewi-en. wyt-wiomy jegoanic lć. Ponie- 
iwa-ż dyrekcja moniopoiiu istotnie pozostawała w sto- 
s,unikach z Seraftowilcizem, więio wtszystkie zamówie­
nie, po których odbiór zgłaszał się Przedborski., wy­
dawała mu, przyjmując od niego wzamiam, ja to  po­
krycie należności" czeki, podpisane przez, właściciela 
filrmy Serafiuowkza.

iGdy po pewnym ozaisie doszło do bliższego rozra­
chunku z finmą, okazało się, że wszystkie czeki jak 
narazie stwiendzono, nia sumę 43 tysięcy złotych, są 
sfałszowane, zaś towar, który jakoby biamy był dla 
Serafimiowdicza nie austal temu dostanazony. Gdy zia- 
wiadOmiono o tych odkryciach władze kryminalne, 
te dowiedziały się, że rzeczywiście do Serafin o wlcza 
w Loiwiczn. w swoim czasie zgłosił się -pewien, osobnik, 
Iktóry również przadsita-wiwszy się za batona opląttał 
Serafinlowieża i uzyskał od ińego pełnomojnicfi-wa.

0|wym mężczyzną, dkaizaio się, j,eą* Aleksander 
Pinziedibo^cki, rycerz przemysłu, kilkakroitnie jrjż prze* 
wanszaiwskii urząd policji kryminalnej zatrzymywany 
w iązikt. z osiziuistwamii i fałsizenstiwatni. Odniailezio- 
no go wazoraj i areaztiorwano.

Wykrycie skarbu w Otwocku.
Wczoraj do władz policyjnych dOtarła wiadomość 

o tern, jalkohy je15en z mieszkańców 3‘tairej Wsi natra­
fił .na zakopany w ziemi skarb. Natyphaniaist zarzą­
dzono ■ hJJfezę doichodizenie, które wikr-óltcc dopnowa- 
d^ło do odkrywcy owego skarlbm To sizicraegółOiwem 
izibadanin okiohozniości, zdołano ulstalić, że jeden z o- 
ficjaiistóiw nrająltkiu Śltai-y Otiwock,, niejalkr Filipek, 
Em&łazfeizy się w piwniicy goispodanza wtsi Stary Ot- 
wiodk żiuchlotwiskiiegio i nmzpoiciząiwtszy tam top'ainie 

z:emi natrafił na jakiichiś drużych rozmiarów' gam-elk. 
iGdy zajrzał do wnętrza — ujrzał całą moc najrozmai­
tszych złotych i srebrnych monet- 

iW pnzypusizozeinliu, że w miejscu, w kt-órem garnelk 
się znajdował, być może, kryje się jeszcza coś ininegio, 
począł dalej kopać i wówczas natrafił jesizuze na kilika 
trupich czaszek, pieizczefli i temu podobnych ludzkich

szczątek.
OUtoyciiami swiemi Filipek podzielił się z Żiuchiow- 

sram i oibaj, trzymając wszystko w tajemnicy, poczęl' 
części zmalezimego skaiibiu spieniężać. Piomiewaiż mo­
nety złote przez nich za bezcen sprzedawane budziły 
.^mdzjw siwoirn wyglądem, tedy wieść o tern za1 żęła 
icoraz bardziej rozpowszechniać §óę i właśnie d u j^ ł 
itemiu dotarła do policji.

Gidy władze zaiutterpeliowuły Żiutchowskiego co do 
owych monet, rzecz całą ■wyjjasbił.jL resiatę pozostałego 
skanhra ziWróćił ptoldicji. PO błiższem zbadaniu chara­
kteru monet, okaiziuje się, że pochodzą one z przed 
300 lat i są. tio- munety polskie. Firzypnfeziczaiiinie miej­
sce, w kltórem to- wszystko się znajdowało było kiedyś 
terenem wojen.

Sprawa dorożek samochodowych 
w Krakowie.

Stowarzyszenie przemysłowe właścicieli wamajimiu- 
jących samocihioidy w Knaito-wie, wystosowało do Pire- 
zydjnm miasta memio.rjał o wstrzymanie dalszego u- 
dzielania koncesyj na doroiżOd. samochoidowe. W me­
moriale niiędizy innymi jest poiwiedzuine:

Do- przeiwioizu osób w- Kratotw-iie -z postojem na miej­
scach publiiCizinych istnieje dorożek konnych 200, a do­
rożek samo-chodowych 712, nadto conaylnmiej -na talk 
iziwane tymczasiowie zeziwioleiniie wydanie przez Magi­
stra t bez uzyskania kionc-esji jeździ conajmniej doro­
żek 20, raziem więc środków przewoiziu osób dziennie 
292.

.'Wszystkie miej|S'Ca postoju są tak  zajęte i przez 
dotychczasowych 'koniaesjooairjiuszy t'ak wyozerpaine, 
że wystarczy krótkia Obserwacja na miiejsicaich, aiby 
do jść do priziekoniania, że właścioiiele pojażrrów nliiejie- 
idnokroitnie godzinami wyczekiwać muszą na uzyska­
nie kilijenita.

Miast,o Kiraków nie jest miastem pnzemystowem, 
gdzie Środki! przewozu osób mają, wtidoiki poiwloidize- 
mia, lecz miastem skłaidiająicem się z ludności stosun­
kowo ubOigiej,, dlatego w Krakowie dorożki używane 
są jedlinie w razie tooliocizlnośoi. Wreszcie Kraików 
nie posiada takiej hicizby mieszkańców, aiby litość 
udzielanych koncesji na dmrożłi samoicbiodolwe m'Ożna 
us-taiwóazmiie ziwięk^z^ć, pónieważ potrzeby ludności 
zatem nie przejpawnają. iDotychciziasowa ilość środ­
ków przewozu osób w Krakowie tj. 206 dorożek kon­
nych i 92 samo chodowych nie tylko że potrzeby lu­
dności izasipakaja, ałe jest -już nadmierną, poniewiaż

•amEBEar1 stbeti

jak wyżej wykazaliśmy,1 tak j*̂ dne jak i drugie do­
rożki stoją godzinami na swyich stanowislka,chr napró- 
żnn oczekiu/jąc pasaiżeira.

Udzielanie danszych koncesji nie moza być uza­
sadniane nawet tak  populanniem hasłem, jak (wy­
tworzenie tonkurenicji celem obniżenia taksy, gdyż 
dotyabczasoiwa taksa dorożek samochiodor? j,cih je&i 
jak  najniżej wylkaiMkanlwwar,ją- W ob ec cizego dals-ae ,to- 
ileroiwan-ie dotyahiczaswiwegc stanu rze'czy. w zŁ d iąk  
wydawanie dalszych toncos jd na dorożki samoch- Io­
wę — niigdy do konkurencji dla łuidnośoi m-i-asaa t o  
rzyfstinej nie doprowadzi, ipirzeoiiwinie idotychczaso- 
wych posiadaczy koncesji, którzy już obe-cnie dotUi- 
iwiie odciziuwiają izastój, — doszczętnie niateirjnlnio 
zinisaczy. Wreszcie eitioiwiarzyszenie nadmienia, że pmze 
żywamy obecnie ciężkie przesilenie gospodarcze i zu­
pełny zastój finansowy.

Na podstawie naprowadzonych i .wątpi iwiości nie  
ulega,jąlcych lokOliczmości, uprasza stowiąrzy&zienie 
o wstrzymanie dalsizego -wydawania bo-nce^ji -na do­
rożki samochodowe z wyjątkiem osób, dla których 
zawód -ten jako fachowców stanoiwi jed^uy środek  
utrzymania i pod wairiuinikiem, że tego rodzaju p eteu -  

’ cl są pod każdym wizględem ńieponzlnikloiwamL. ani są -  
idowin-ie, ani też- administracyjnie ni-e karair i  dają  
gwarancję solidnego i ucizciiwego wykonania sw y ch  
loibowiązków^ ico leży w interesie ludności, władzy 
przemysłowej . dlobnej opiniii azłonJków stowarzysze­
nia.

bo, jęło się gniewać i grzmieć. Zrazu zdała-, jakby 
ostrzegając; gdy to jednak nie -pomogło, rozbłysło 
liljową pożog‘ą i tuż, tuż huknął potężnie piorun. Na 
-chwilę ohiemlieli ludzie i deszcz; ale już po chwilce 
roziigrafo się wiszystko na nowoi.

Wtem — (błysk oiśl-epiający znów i równ-ocześnic 
huk stu  armat! iZat-rzęsły się domy i- serca... Za chlwilę 
huk drugi i trzeci, istna kanonada! Trwało to z go­
dzinę. Już bllisto- 'dziesiąta-, co- będzie, jak przed szpe­
cą nie ustanie -i d-o-zorcy islieni-e opróżnią?

Więc- ten i ów zły, klnąc na głoś:
— Do- pierona z takimi •pi-orunami! —- 

nastawiał koMeTz i brnąc w. pot-o-kach deszczówki 
umykał do domu.

Wreszcie tuż przed 10-tą ustało- nieco, bramy opu­
stoszały -i Kraków począł -się suszyć- 

Według dotychczasowyich wiadomości pioruny, ja­
kimi niebo obdarzyło wczoraj Kraków, nie wyrządzi­
ły żadnej szkody. Jedynie jeden -złośliwszy chciał 
spłat-ać figla samej 'Straży pożarnej; poznał jednak 
prędko, z kim ma d-o- czynienia, .spalił Więc tylko stop 
kę w łącznikach elektrycznych i — przepadł w ziemi.

A’ w noc dłuisro jeszcze gwarzono o- okropnej bu- 
Tzy po krako-wslkiich knajpach, zlewając piwem ubra­
nia, i tak już pT-zecie mokre...

WYPADEK W DRUKARNI „GOŃCA KRAK.11. 
Wczorajsza żywiołowa burza z piorunami szalejąca 
przed północą w Krakowie, pociągnęła- także wypa­
dek w drukarni .jGońca11, gdzie po piorunie, który 
uderzył w h-ote-l „Bolonia11 koło dw-o-rca kolej., zga­
sły w drukarni światła, wskutek czego wstrzymane 
zostały wszystkie maszyny. Dzięki- wysiłkowi perso- 
nału technicznego druka-rni i jego kierownika, m-aszy 
ny jednak unmlhomioino.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Radca województwa 
kr,akowskiego p. Roman Skarbek, naczelnik Wydzia­
łu bezpieczeństwa publicznego wyjechał na urlop, 
który zakończy w pierwszej połowie w  ześhia.

BCIHA POWODZI. Miejski UTząd -Zdrowia na. pod­
stawie, czy to zgłoszeń -stron, czy też raportów sa- 
d-itarjusiz-y miejskich zarządził zdesiinfekcjonowanie 
wszystkich ubikacji nawiedzionych -powodzą. Dotych­
czas wykonano desiM-ekcję 364 izb mieszkalnych oraz 
ll,fi9 składów i piwniic. Wtaśccieiell reailmości zaś earni 

wykonali desiinfekcję w 316 ubikacjach mieszkalnych 
-ora,z w 13 składach i puwtn-icaicŁ.

Oprócz t-egio Wydział VI Magis-traitti we własnym 
izakresle przeprowadził remonjt 73 mieszkań (około 
100 uhik-acyij miesizkałnych) przez wykonanie najko- 
uieczm-iejazyeh rolbót, jak Wistawi-en-ic podłóg, przesta­
wienie pieców, omaiz w pewnych wypadkach osuszenie 
ścian.

W miaro napływania próśb o remont mieszkań od 
na-jiulbożlszych lokaitoir-ów Magistrat prowadzi powyż­
szą akcje w dalszym ciągu z całą. injtemzywinioś&ią w 
miarę posiadanych funduszów^

Zldarizają się Wypadki, że właściciele r-ealności nie 
zioadizają się na wykonanie przez Magistrat, remom tn 
mieszkań, z powlodiu ;atairgiów z lokat,oramk zasłania­
jąc się prawomocnymi, wyrokami eksmisyjnymi, co o- 
czy-wiśoi-e akcję Magiisitirału w wysokim stopniu Utru­
dnia.

Wydział VII (policja budowlana', niezależnie od po­
wyższej akcji wiżywa na podstawie przepisów ustawy 
ibudioiwfa-uej dla m. Kiralk-oiwa w wypad.ka»-ili konieoz- 
■inych a d-otąli n.iewykon-anych robót do priz-epirowadze- 
nia ich pod rygorem kar pieniężnych, ewent. pod ry- 
gortsro wykoinania ioh prz-ez Magiistrał na ko6'Zrt i nie-
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^bezpieczeństwo wiaśtóiieieii. Komisarze obwodom mają 
polecenie dopilnowania, cizy właściciele .realności do 
(powyższych poleceń Magistratu się za stosowali.

CZAS ODiWIEiDZIN -W MIEJSK. ZAKŁADACH 
'SANITARNYCH. Kierownictwo miejskich Zakładów 
■-sanitarnych zawiadamia, że ze względu na odbywają­
ce się w porze poobiadowej werandowanie chorych 
jrnźfliezych zmieniło czas odwiedzin w Zakładach z 
godz. 15—16 na. godz. 16—17, aż do odwołania. .

Z KOMITETU LIGI OBRONY POWIETRZNEJ d i- 
noszą nam, że biuro komitetu mieści się w gmachu 
województwa na U. piętrze drzwi nr. 20, gdzie pełni 

•funkcje codziennie od godz. 0 do 1 i od 4 do 6, p r z y j  
mując tam też wpisy na członków Ligi.

GDZIE JEST GOTÓWKA? — pytali się długo tu 
a  tam jacyś franci, a dowiedziawszy się, że posiada 
j ą  jeszcze Aseher Westreicb w Wieliczce, złożyła mu 
■cnegdaj niespodzianie w nocy wizytę. Spotkał ich je­
dnak zawód, bo gotówki i tam nie znaleźli! Więc nie 
chcąc wracać z próżńemi rękoma zabrali Westreicho- 
w i ubrania i kosztowności na sumę około 1000 zł, 
w nadziei, że upragnioną gotówkę otrzymają za to 
w Krakowie. Czy jednak nie złudne nadzieje?...

TRZY KOZY. Ktoś, nieobawiający się widać nmi- 
nów, wyciągnął dziś w noicy Agnieszce Florczyk w 
ul. Kohierzyńskiej 58 z chlewa 2 kozy.

..A  gdzież trzecia?... Dopiero będzie, jak złodzieja 
szłapiąi...

ROWERY W MODZIE. Dziś prawdziwa manja o- 
-garnia u nas ludzi, zwłaszcza młodych1 Kto żyje, ma 
•obie nogi i skarpetki z całemi cholewkami (bo w cza- 
HBiie jazdy widać je z pod spodni), musi mieć rower! 
tiaden inny aa tykuł nie idzie tak na kredyt, jak  ro­
wery, i — żaden inny nie jest takim złodziejskiej po­
żądliwości godnym przedmiotem, jak one! Toteż o 
"kradzieżach rowerów; w Krakowie czyta się wciąż, a 
dla zasady i dziś rubrykę tę musimy wypełnić. Oto 

.Andrzciowi Nowakowi skradziono angielski rower 
czarny wartości 100 zł ze składu drzewa przy ulicy 
Dietlów slkdej 81, zaś Czesławowi Kisielewskiemu z 

•sieni domu 1. 24 przy ul. Sławkowskiej rower „Bu- 
-dis/sa11 Nr. 47343 wartości 180 zł. Jak  tak dalej pój­
dzie, to wkrótce okradzeni z rowerów odkradać je 
będą złodziejom, no, bu tych ostatnich będzie w Kra­
kow ie stanowcza przewaga. A u nas — i to możliwe!

PODRZUTKA, jednoroczną dziewczynkę znalazły 
-dziś SS. Albertankd w sieni swego zakładu przy ul. 
Krakowskiej 1. 47. Że jednak panienka do nowicjatu 
była za młoda, oddano ją  tymczasowo do Żłóbka, by 
rosła tam i wyrosła na pociechę rodziców, którzy tym 
czasem w innej konstelacji warunków starają się już
0  nowych wychowanków dla tego miłosiernego za­
kładu.

OO TWARDSZE — WÓZ, CiZY TRAMWAJ? zapy­
la ł siebie przypadek, i wraz postanowił rozwiązać ten 
(problem eksperymentem. (Pogmatwał więc dlziś rano 
drogi w ul. Kościuszki jednokonnemu, chłopskiemu 
wózkowi i — jednomotnrowowemu tram w aj owi miej­
skiemu. A że żaden z nich nie był mądrzejszy, więc
1 żaden nie ustąpił. Dopiero, gdy jadące wózkiem 
■dwie kobiety wypadły na bruk, konik pomny przysło 
wia, że zaraz Tżej, gdy baba z wozu (a tu aż dwie!) 
raźno poskoczył, wyrywając z opresji zaprząg.

Nieprzewidujący zaś takiego rezultatu przypadek, 
problemu nie rozwiązał, przekonując się tylko, że ze 
wszystkiego najmiększe były niewiasty (jak zawsze!), 
które z ka.rambolu wyszły z bolesnemi pamiątkami.

ŚMIERĆ iZ SIERPEM. Obrazki malują zawsze 
■śmierć w postaci kościotrupa z kosą na ramieniu. 
Dziś jednak w południe mieszkańcy ul. Ks. Poniatów 
śkiego przekonali się, że śmierć i z (sierpem, zamiast 
kosy, nieźle wygląda.

iPrzeKona.ło ich o tern dwóch ludzi: Stanisław Noi- 
wak, złodziej i Kmicuk, właściciel realności. Nowak, 
•zaryzykowawszy niezapowiedzianą i nieoczekiwaną w 
dom u Kmicika wizytę, jakkolwiek według przepisów 
•towarzyskich — w południe, został tak przez niego- 
icdimego gospodarza poczęstowany trzymanym w rę­
ce sierpem, że 'zawezwane pogotowie ratunkowe od­
wieść go musiało w stanie nieprzytomnym do szpi­
tala.

A jeśli Nowak się wyliże, to nigdy chyba- już nie 
będzie sobie wyobrażał śmierci inaczej, jak tylko 
s  sierpem!

---------- :o:-----------

Przed Targa^ii Wschodnimi.
WYSTAWA URZĄDZEŃ MIEJSKICH NA TAR­

GACH WSGHiOON. W wystawie urządzeń miejskich 
'«Tgaimizio)waiutej wie Lwowie w ramiach tegorocznych^ 
Targów WBichodlnieh ziąpotwiediziai swój udział cały 
sizemeg miast połdkileh z Wa-szaiwą, Łodzią, Poizrua- 

•nicap, Krakowem i Dwaweon na czele. Ponieważ zgło­
szone na wystawę tę eksponaty wobec szczelnego 
pż ob?adizem.ia wszystkich piaiwiiloinóiw na placu Tar­
gów W&chodmwh przez rozmaita grujpy wy- t̂awicówi, 
pomiieefflczenta znaleźć nie mogły, oikaiziała się potrze­
ba. zbudowania na ten cel speiojalniego pawilonu o 700 
(metrach kw. .powierzchni. Puaca nad postawieniem 
tego paiwiionlu .postępuje w przyśpiesaoinem tempie.

PRZYJAZD CZESKIEGO MiINISTRA PRIZEIMY- 
SŁU I HAiNDDU DO L.WOiW.A. Konsulat Polski w 
Pradze donosi, że czechosłowacki minister przemysłu 
1 handlu inż. I. Novak pnzylbędizlie prawdopodobnie 
•do Lwowa celem zwiedzenia Targów Wschodnich 
dnia. 9. września. W Łwiądkiu iz pirojeik|towa.ną podró- 
iżą ministra czeskiego doi Dwoiwa, konsulat polski, 
Tpropomujie ulsłaleniie terminu obrad międzynarodowe­
go zjazdu Izb Handlowych na cizas pobyltu mimr.stira 
Nowaka we Lwowie. Odnośny Wniosek przedstawio­
n y  został z Plragi rówtnież polskiemu minłsitnowi .prze­
m ysłu i handliu.

Gabinet Brianda
Paryż. (AW.) Wobec rezultatu kongresu socja­

listycznego sytuacja gaWnieitu PaW evego stała sdę 
niepewną. Krążą pogłoski, że PainJeve chcąc prze­
prowadzić swój plan w Mano Lu ma dążyć do u- 
twoirzejcfla galbiitetu konceńjtracyjnego, w lctórym 
prezesurę objąłby Briamd.

Wszedłby do niego minister CaffiLaux, który 
dzięki poparciu prawicy miałby w nim silne sitańo- 
wisfco. Mówi się, że podoza, podróży do Lomi lynu 
CaiUaux miałby wysądbwiać opłnje angielskich 
kół rządowych w tej sprawie.

Paryż. (AW.) Prem jer PainJewe po przybyciu 
do Paryża udał się zaraz do prezydenta repuM -

DZIENNIKARZE I PRZEMYSŁOWCY HOLEN­
DERSCY WE UWOiWIE. Poselstwo' PoWkie w Hadze 
donosi, że konsulaty nasze w Rotterdamie i Amc teor- 
damie usilnie starają się o zainteresowanie tamftej- 
B.zy|dh sfer przem y-twych Targami Wi3'dh. W związku 
iz podjętą akcją odbędzie się podczas Targów Wsch. 
wycieczka dzaieninrłkanzy hioJeoideirekiich do Polski, w 
szczególności do Lwoiwa i głównych centrów jwzemy- 
słu polskiego. Konsulat polski w Amsterdamie zamó­
wił telegraficznie dla gnu(py wystawców hOłemler- 
iskicih kilikiadizlesjląlt meltiręw kwadratowych pod eks­
ponaty.

POLSKOHUGOSLAW3AŃSK A LIGA GOSPODAR 
■CZA W BELGRADZIE. Poselsitwto Polskie w Belgra­
dzie donosi, że akcja propagandowa na rzecz Tar­
gów rozwija się pomyśŁnie. Na obszarze Kreacji, i SSa- 
wonji powstała aid hoc ,/PolskOijaHjugoslo ra isk a  Gos- 
podainciza Liga“, która która już iioizpocizęia swoją 
dz/ałatoość. Działalność ta rozciągnięta została obe- 
icmie także i na Serbję, 'z której preeidstawiicSelem p. 
iDuszainem Gtrtubiicem prezesem Zwiąjzkiu Inwalidów j 
sekretarzem Zemijoradimidkiej Zadkugi, Poselstwo' Pol 
sfcie jest w stałymi i ścisłym komltalkidie.

SILNY WZROST DZIAŁU NASIENNICTWA NA 
TARiGAOH WSCH. Dzieł nasiennictwa należy od po- 
icząitikiu Targów Wlschiodmiich do gnup najlepiej zorga­
nizowanych i zawsze liiczmie olbs.yflaiuyclh. Bcdziie on 
■i w bieżącym roku .pnzedsitawial się wprost imponn- 
jącio zarówno pod wizgllędem mnogości udział w nim 
biorących pierwszomzęidnyicn Hrm, jak też pod wzglę­
dem jakości zgłoszonych eksponatów. Najwybitniej­
si producenci kirejowi będą w grupile tej reprezento­
wani. Między innymi zamówiła ostatnio Wielkopol­
ska Izba Riofoiciza dla zliczonego nasietniuicitwia W H - 
kopolski 100 metrów kwadratowych powierzchni. Ob­
szerne stoiska dla nasieeniicizych ekepomaitów zarezer­
wowały sobie również ddkio-aiuel rjacfcą Izlbę. Rolni­
czą i N. V. Hoi!iamdsoh-ioveedsdbe. Zaad-Mastsichappij 
w Naarden.

Giełda.
Kraików 21 sicpnia.

Na giełdzie efektów silniejsze zaintpres^y.ainie. Chęć 
nabywiamia akcji arbitmażcr/ych wizapogla się ze względu 
na jnożnc sć >sprzedaży w Wdjadmdiu i uzyskania tem ( amem 
obcysah walut. Poszukam ano Zieler|iew k̂ijeigot którego 
k rs uległ lekkiemu wzmocnieniu. Reszta papleróy nie­
zmieniona. Tendencja nieit inoiiita, Baitateresawanie żyw­
sze.

Na pogiełdziu zastój.
W walutaph i dewizach sytuacja niezmieniona. Towiafni 

bnik w dalszym ciągu. Dolar gotówkowy nieoffiicjalnie 
płacono 6.20 do 6.30 bez towaru.

Akcje. (C y f r y  w  z ło ty c h ) .  W  t r a n s a k c j i :
■Bank B w ą z ik lu  8 (p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  7^5—7.50
Zieitenieiw isiki ‘ ill.JO—ill.20
P a r o w o iz y  Qj35
P o t e k a  N a f t a  057—0.28

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 3.70; Bank Związlkiu Spółek Za- 

robkioiwyyh 7j00; H. Cogieilski w Pownamu 0,29; iStaracho- 
iwioe 1.45; Zieillenliewiśki 10,7il: Żyirairidów 6.00; Hjaibrrbu&oŁ 
5.00; Spir̂ Ttius 1j80; ClhodiOiraA ŚjOO; Noibel 1.07.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: P a r y ż  2150 ; L o n d y n  25.05 i p ó ł ;  

N o w y  J o i r k  6 .1 5 5 ; JBeifeja 23.45 ; WHioethy i s .62 ; H f s z ip a n ja  
74.40 . H o la n |d 'ja  207.80 ; B e r l i n  4 .22.7 ; W ie d e ń  72.56 : S z t o k  
ho ilm  138.65 ; OsiLo 96. K o p e n h a g a  11850 ; S o f j a  3 .75; P r a ­
g a , 1555 ; Warszawa 90.50; B iudaipe& zt 0.72:5; B iało igT Ó d 
,9:22 i r.pół; A te in y . 7.05 . Kiomisltiamityniopoil 3.02 ; JB lukareszit 
2 5 5 ; H efaim gfom s 13; B u e n o s  A i r e s  (308.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kun papierów pofekcih iw tysiącach koroim ausitir.: 

Bank Hłpoteozny 5:3; Siensiza ,Górnicza 32; Sitesja 8; Ga­
licją 910; J/umem 6.8; Sohodniica 100. iFlamitio 175; Karpaty 
1.13.9; Bónk Małopodski 45,

S zk a n d a ł!
iSiedizi pan radca Migdał, znany Ikrakiowbiki chłop 

,z wiary, u Wiemdla i prawi:
..Abo to ,/Kwikł|opro“ w Bagateli, to sens? I ta  

sama nazwa be:z końca, pańdizSu! Bo, azogo do cho­
lery nie wj dnulkiu(jiom na achiwiisiau całko? Oo ,)kiwi- 
lkło“? no, juści ipros.io, a nie wydiruikioiwali, inio ,jpro“. 
Do cholery z takimi Wicami!

Ale wiicie panowie, pańiaiu, nie o to  mli Już eibodzi. 
Niechta,, jak  se chcom! Ozy jednak nie ibedzie racyja, 
jak  pawim, że te  ich tytuły, to ezlkanidał? Idziesz 
cizliowliekn :bez rynek, abu gdzie, w jasssmy dzliń, i na­
gie staje ci, pańdzAui, pnzeid oazami: ,^Bez kiosiziulki“ ! 
Ozeirw leinliez się, pańdizcu, jalk ćwikłowy biuiralk, nie 
Wisz, CO' arobić z reinicami, ogOomdasiz się na  lewo, 
na prawo, ozy cie kto nie widzi i sziulltasiz dapiro pio 
■całym kiosku, ozy gidzie takiej bez kosznllki nima 
namalowaniej. Bo pnzeoie to iczllowieka, pańdzin, dna- 
źni, jak tak  już beiziwstydmŁe napiszom. a  nic nie po- 
Ikażom!

Jakie czasy, jakie czasy! Jagem sie ożenił to i do 
dziś dnia rodzonej żony bez koczuiiLi we własnych

na horyzoncie?
ki, a  następni* u gudz. 6-itej wieczorem odbył dłuż 
ezą konferencję z marszałkiem  Petain. W wyni­
ku  konferencji m arsztake Betain wyjeżdża dziś 
wieczorem do Marokka ,w towarzystw ie szefa 
sztabu  gen. Georgea pozostanie tam  przez czas 
diuższy do dyspozycji mam zatka Lyautey.

Piajryż. (AW.) Rezo,lucje powzięte na kongresie 
socjaliiSitycznym wywoLująic żywe eolro w prasie 
paryskiej. Plrasa przewiduje wielkie niebezpieczeń 
stwo jakie wynikną dla kra ju  z postanowień so­
cjalistów, Były prem jer Marechial w  artykule za­
mieszczonym w „Echo de P aris“ nawołuje do 
utwiorzenia większości prawicowej.

oztytryich śc ianach nie widziałem , a  tu  teraiz n a  u licy 
co k rok  mi o *em bezcceńsitwie przypomkua-jom!

..N o  i ja k  to  panow ie, pańdziu, ja k  to?  to oni tam  
w  tea trze  napraw  |de panny  bez. 'kotsziuJ pokaziujjom?...

—  Planiie Wiiadaiu, —  trzy  bomki!
A dzisia znów w idziałem  n a  jednym  kóoskiu ta k : tu 

■aohiwiisiz z tytułem. „Bez ' k o s z u l k i a  tu  obok zaraz 
in n y  auMłez, n a  k tó rym  najp rzód  wieSgiini 
literami. „He ml datsz?“, a  w spodku iwiciomż bo 
sam o coraz mmliejszymi.

Widziieliścde, to  panow ie, pańdziu? No i jak to  
wyigdondo? — tfu  do dioleiry!...

..jNo , jak, przecie sami wicie, po co to roizibabry- 
wać'.

..jE  do d .ó lery , pańdiziu, kiejście tacy , to  w am  pa­
now ie, ipańdiziu, .powiem,

P rzecie w ygfanda to  ta k , jak b y  jej z goronozki 
głos w  gemlbie .ooimz bandzie zamtirał, aż wreszcie n ie  
m ogk  jiuiż w ytrzym ać i py tać  sie przestała!... No, 
nie •lacyja? Ą widzicie ponow ie, pańidiziu! ja ta  w ży­
ciu  dość wiidiział i nie u  jednego ty lko  W encla piiwo 
pijał!

..Mówiicie —  w arto?... A moja s ta ra , ja k  sie doiwi, 
pańdziu?...

...Cha, cha, cha! racy ja! To T-jteuczas dopiro bę­
dzie- szkandał, a  te ra  chodźmy! Płacić! | Agaryk).

SYTUACJA GABINETU NIEMIECKIEGO.
Berlin. (AW.) Plrasa demioii ratyczna ogłasza ode 

zwę skierow aną przeciwko rządowi. Odezwa za­
rzuca mu, że powoduje się tylko interesam i w ła­
snym i, lub swych członków.

Phzez taryfę celną, ustaw ę podalkow ą i kom­
promisowe zafeut wionie s,prawy waloryzacji .przy 
drzwia-cli zam kniętych rząd niemiecki zaszkodził 
ty lko  interesom  państw a i przyc-zynit się do pod­
niesienia koszltów utrzym ania. P a rtja  dem okraty­
czna potępia to stanowisko i odrzuca niesłychane 
m etody rządu, zapowiadając walkę na terenie pai 
lam entam ym . Obecne porozumienie stronnictw  
■rządottych jest tylko rozejmem.

NOWA IDEA ANGLJI.
Londyn. (PAT.) 20 bm. Plrzemawiając na otwasr 

ćiu nowego klubu aeronauttyczmego w  „Edw are 
Aerodrom e“ w  Londynie, sir Filiph Sarson, pod­
sekretarz stanu  dla spraw lotnictw a, powiedziały 
że ideałem  jest obecnie stworzenie z Anglji naro­
du lotników, tak  jak  w swoim czasie stworzono- 
naród żeglarzy, Przyszła obrona pokoju i cywili­
zacji leży —  zdf mein mówcy —  w rękach aiwiacrjb
NIEREGULARNA- ARMJA W JUGOSŁAWJI.

Wiedeń. (PAT.) 20 om. ,JNeue.s W iener Tag- 
jblatt donosi z Belgradu, że jugosłowiański mini­
s te r wiojny przedłożył królowi projekt organizacji 
armjii nieregularnej, do* k tórej będą włączeni 
wszyscy ci, k tórzy  nie zna jdą  pomieszczenia w ar- 
mji regularnej.

SPROSTCiWić NIE. N a podstaw ie par. 19 uista/wy 
prasow ej piueaę o zamieszczenie w  następnym  mume- 
nze „G ońca Kratooiwskego ‘ n a  stron ie  5-ltey nas tępu ­
jącego  sprostow ania artyikuliu zai yitułowanego „U to­
nięcie ełubopca p o d  Nowym Sączem 11, a  zamittsrazio- 
nego- w  Nrze 172 „Giońea K rakow sk iego11 .z 20 lipca- 
1025 ;r.

N ie jest. pcawidą, by  prizejeżidżająicy łó d k ą  po Du­
n a jcu  p. S tanisław  Koirlbel now osądecki koresponden t 
ILI. Kuirjera Godizienuieigo dhociiaż w 'daiał śm iertelne 
zm agania &ię upadającego  ze sił, tonące j o chłopca, 
n ie  pośpieiszył m u n a  ra tunek , lecz przypatrzy7! s ię  
i  po jechał sobie datLej.

Nat.jmiiast jirawtdą jeist, że p. S tan isław  K orbel w i­
dząc  tonącego- chłopca, mimo, że znajdow ał się sam  
n a  łódce 6-cio oeolboweji, a w ięc już sam o pirzeiz się  
trudnej' do opanow ania n a  ta k  rw ącej rzece ja k ą  je s t 
D unajec, —  n atychm iast pospieszył: m u  n a  ra tu n ek . 
iWsarfki jednak  ra tu n e k  był niem ożliw y d la tego , że 
p . Stanisław  Karbe! znajdom a i  się w  oddalen iu  80Hcin 
do 100 'krokóiw od  m iejsca, w  kltórem chtop-ec ów  
to n ą ł, a  zanim dop łynął do m iejsca, w  kltórem chło­
p iec  ów się topił, tenże posizedł już n a  dno skąd  n a­
stępn i0 rw ący D unajec .poniósł jego ciało. M ętna i n ą -  
d e r  g łęboka wiodą uniemioiżliwiiła p . feitaniLsławOwi 
■KónMowi oidnaiezieme ciała tonąoe'go chłopca pod 
w,odą. PIrawdą daflej je s t, że p. S tan isław  Korlbel mi­
mo to udiał się natychm iast w  dół D unajca sądząc-, 
iże może ■ ciało nieszczęsnego chłopca onaże saę jesz­
cze na poiwóemacho: fa ł a  dopiero' g d y  nadzie je  jego 
spełzły  n a  ńicizem, w rócił z pow rotem . Rów nież p raw ­
d ą  jest, że z Mlkudeiiesięcin kąp iących  się n a  brzegu 
osób  jedynie pp. S tan isław  K órbei i N. T w ardow sk i 
poiśpiesizyli na ra tunek  tonącem u.
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Restrykcje kredytowe 
Banku Polskiego.

„Kulrjer Polski" umieez'cza w jednjTn ze swych o- 
etatniich numerów wy w'ad z prezesem B uniku Pol­
skiego, Kaipińlskim, w sppaWie ograniczenia przez 
Bamk Polski kredytów, eto wywołało w sferach gospo­
darczych -zrozumiałe ^juiiuszenie i zaniepokojenie.

Główny motyw Wiidzi p. Karpiński w ogólnej sy­
tuacji gospodarczo-finansowej państwa. Jeeit t,o- sku­
tek naszej biedy walutowej. Jest jasną rzeczą, żt  ̂ z 
chWiią, kiedy Bank emisyjny ma przerwany dopływ 
wałut, to, żeby ramować skalę zabezpieczenia biletów, 
nie pozobtaje miu nic intnegOi, jak zmniejszeń1© ilości 
pieniędzy w óbi-egu. Jeśli skala pieniądza jest taka, 
4e się nie powinna dalej obniżać, to-ziositaja dwa środ­
ki, które-mi można. operować; albo wzamian każdego 
wydanego mil}ona złotych w biletach bankowych o- 
trzymyiwać 300 miGIjooów złotych w walutach zagra­
nicznych (30 proc.)) a jeżeli waiiulty nie dopływają, to 
ten sam rezultat utrzymania wysokości zaibeizpiecze- 

■ nia, da się osiągnąć przez wycofanie części biletów, 
czyli, jeśli wydamy 1 miljon złotych w walutach, to 
musimy wycofać z obiegu 3.300 zł. w biletach Banku. 
Bank Polski jest w tern położeniu, że dopływu walut, 
nie ma, codziennie jednak waiiulty sprzedaje, zaspaka­
jając — wprawdzie- nie wszystkie — ale- część zapo­
trzebowań wia"ult owych. Musiałem dążyć do-. wycofania 
z obiegu biletów Banka, bo tylko w ten, sposób za­
chowa się statultem nakazaną równowagę pomiędzy 
zabezpieczeniem walutowem, a ilością biletów, będą­
cych w obiegiu. Jeśli więc Bank Polski ucieka się dio 
silniejszego ogiraniiczenia kredytu, to właśnie w tym 
celu, aby wycofać część biletów z obiegu, i tą drogą 
nie dopuścić do niebezpiecznego obniżenia stosunku 
zabezpieczenia złotego.

— W ten sponóto jednak, Bank Polski zadaje, do- 
itkMwy cios życiu gospodarczemu.

— Jesitein tego zupełnie świadom — odpowiada p. 
Karpiński. — 'Zmniejszenie kredytów dzisiaj jest bar­
dzo dużym ciosem dla życia gospodarczego. Świado­
mość tego istnieje u wszystkich władz Bankiu, ale 
zdecydowanie się na ten krok podyktowane było ko­
niecznością. My inacizej postępować nie będziemy mo­
gli dotąd, dokąd zapas waliut Banku Pie zacznie wzra­
stać. Aiby jednakże ■zarządzenia kredytowe nie były 
zbyt dotkliwe, zroibiiono dużo- ułatwień. Przed ewiszyst- 
kiem od ograniczenia wyłączone są ws'zy»ik:6 kredy­
ty, nieprzewyższające 30 tys,. złotych. Nie podlegają 
również ograniczeniom kredyty, przyznane przedsię­
biorstwom eksportującym. Skala ograniczeń dla przed 
sięibaoTStw przemysłowych jest o połowę mniejsza niż 
dla przedsiębiorstw handlowych i organdza-cyj rolni­
czych. Władzom Banlku doskonale wiadomo, że nasi 
rOiiinćicy po ciężkim roku nieurodzaju zeszłorocznego 
znajdują się w tmuidnem położeniu, jednakże niepodo­
bna nie liczyć się z tam, że dzięki obfitym, zborom 
tegorocznym mają oni możność spłaty .swych zobo­
wiązań.

Z kolei p. Karpiński charakteryzuje ,,p s y c h o l o g ję 
wekfel'ową“, jak mówi, na tle restrykcji ktedyito-wych. 
Jeśli od dłużnika Banku żąda się w terminie płatno­
ści zobowiązania zapłacenia t-ylko połowy w gotów­
ce, zaś na dinugą połowę przyjmuje o;ę nowy weksel,

Wynik? badań nad przeszkodami atmosfe­
rycznemu

Z nadmorskich po­
dań ludowych.

m
i ŁEGEINIDA O ŚWIĘTYM WOJCIEOHl'.

Na wybrzeżu noszeni między Sopotem a Helem wy­
rastają z płaszczyzny, z pośród niskich łąk i torfo­
wisk, wyżyny ziwane ,ykęipami“. Są to kępy: radłoW- 
ska, okśyiwrka, pucka i siwarzewska. W czasach za­
mierzchłych były te wyżyny zapewne istotnie wyspa­
mi,, a w każdym razie otaczały je nieprzebyte mokra­
dła i trzęsawiska. Dopiero z biegiem wieków przybra­
ło wybrzeże obecny swój wygląd za. sptrawą powolne­
go, Lecz stałego Ustępowania Bałtyku. Ten proces 
przeobrażania się wybrzeża, osnuła wyoforażlnia ludo­
wa następującą legendą:

Kiedy śiwięty Wojciech przybył głuwić Ewangellję 
w krainie nadmoirskitj, zasłyszał także o nim poga-ń- 
ski władca, Oksywia. Książę nie był szczególnie przy­
wiązany do swych pogańskich bogów i uznał, że mo­
wa. wiara, wyznawana pono i przez Polan, mogłaby 
być dobra. Ale na w'eść o. dziwnych wypadkach, kjtó- 
re towarzyszyły nauce świątobliwego męża. postamo- 
wił prrzekOuać się o mocy jego. Boga, a razem uzy­
skać namacalny pożytek ze zmiany wiary. Ptnzyrzekł 
tedy §wfię|temlu Wojciechowi, że wraz z wtszy&tkimi 
poddanymi przyjmie chrześcijaństwo, jeśli biskup złąr 
czy cudownie wyspę oksywską z lądem.

(Skoro święty Wojciech rzeczywiście wyjednał mu 
ten cud, dotrzymał książę słowa, nawrócił się i przy­
jął chrzest, wiraż z całym łudem. Odtąd już mieszkańcy 

-kępy oksywskiej mogą krążyć swobodnie pu imałem 
wybzeżu.

PODANIE O STARYM KOŚCIELE W HELU.
iPrzed wielu, wielu laty noahSł się na wieEkie-m mo­

rzu, niedaleko Helu, duży okręt. Były tam wśrod po- 
diróżnj^ch L,r,zy bogate .panny, które w największej 
trwodze pewne jiuiż były zguby. Alle rybacy z Helu 
•dostrzegli nieszczęsny wypadek, pospieszyli z pomocą 
-rozbitkom i zdołali także wyratować wszystkie trzy 
siostry. Wówczas one, z wdzięczności ku Bogu za

Badanie przeszkód atmosferycznych ;wykazafo w 
ostatnim czasie znaczne postępy tak  pod względem 
stwierdzenia istoty niektórych przeszkód, jak iteż spo­
sobu ich występowania. Przeprowadzono więc po­
dział1 przeszkód atmosferycznych na ,różne kategonje. 
Pierwsza z nich ma iswe źródło w różnych zjawiskach 
atmosferycznych i (występuje podczas burzy, opadów 
śnieżnych i gradu, również przy silnym deszczu. Diru- 
gi rodzaj przeszkód almosfetycznych odznacza *isię re­
gularnością w swem postępowaniu; przeszkody te w 
ciągu irolku powtarzają się w pewnych czasokresach. 
W miesiącach od grudnia ,do marica Jruih kwietnia po 
części nie występują one wicai-e. Począwszy oid kwiet­
nia wizapagają się szybko i osięgają swe maksimum w 
lipcu i feietjpniiu. Od sierpnia począwszy siła i liczba 
dość szyhiko opada, aby w  gtluduiu ©Lsięginąć znów 
minimum.

Tak samo można zauważyć pewne regularnie po­
wracające okresy iw ciągu doby. Najsłabsze są. prze­
szkody krótko po-wschodzie słońca; powoli wzmagają 
się i osięgają wielką eiiłę oikoło południa, Krótko po 
połuidniu następuje niewielka redukcja, aby się potem 
wzmóc kilkakrotnie. Tuż po zachodzie słońca prze­

szkody znikają nieomal zupełnie. Trwa to jednak bar­
dzo krótki cizas. ,po którym następuje znaczne wzmoc­
nienie.

-Poszczególne długości, fa!) zachowują się wobec 
tych pizeSzkód ba.idzo iróżncn odmie. W ogólności fale 
krótkie cierpią na nich :zmaczinie mniej niż fale długie; 
objaw, dla radjofonji bardzo zatem ważny. Przy nie­
których ‘zjawiskach, jak napn‘zykład burzy, stosunek 
ten się odwraca i fale- krótkie są znacznie więcej na­
rażone na przesfflkioidy niż fale długie.

■Nie wszystkie okolice cierpią w ityrn samym stopniu 
z powodu pnzeszlkód atmusferyoznyoh. Kraje nad­
brzeżne posiadają znacznie lepsize warunki odbion. 
radjofoniicizntgo. W głębi 'kraju przeszkody występu-, 
ją silniej i przybierają znacznie większe rozmiary w 
okoilicaidh górskich, .w Europie przedeiwezystfciem. w 
Ałpaich i ilrónach lOlb-zynuich. Na.jkorzystniejsze wa- 
nunki mają zachodnie i północne części Europy, gdzie- 
iz,nów specjalnie lupTzywilejoiwama jesrt Auglja, z po­
wodu swego położenia 'wśród morza. Badania nad 
'przeszfco iami aitmosf eryH izuemi posiadają jeszcze .zna-. 
cizne Huki, których wypełnienie jest zadaniem nauL 
na najbliższą przyszłość.

to w istocie rzeczy nie można irazlwać takiego postę­
powania zibytt surowtem. A pinzeicteż jest to właśnie 
najwyżśzia s to la  wprO'v,aidzionych ograniczeń: przemy­
słowe przedsiębiorstwa mają wpłacać gotólwką w ter­
minach płatności weksli tytkio połowę powyższej ska­
li, czyli 25 proc., zaś na 75 pnoc. miogą przedstawiać 
nowe weksle. Jeżeli więc miowa o surojrolci ograni­
czeń kredytowych, ze staiicwisika widzenia pljmności 
.portfelu baufkioiwiego, zwitaszicza banku emisyjnego, nie 
są one tak dalece surowe.

— Ale z,e stanowiska rzeczioiwićgo?
— Rzeczowo nieszozęścSe polega na tern ,że skut­

kiem zupełnego zaniku kredyjtu długoterminowego 
zmieniło się u nas' lad^ykainie pi,jecie wtksli krótko­
terminowych. Rożycziający na. tnzy miesiące, powinien 
być przygotowany, że w terminró ma do zapłiacenia 
całą pożyczoną siumę. Jednakże najczęściej daje się 
weksle trzymiesięczne, tylkio diatego, że dłuższych 
Bank nie przyjmuje. Bożyciząjący łiozy się jednak z 
tam, że po tuzeich miesiącach, da nowy weksel na 
dalsze tnzy miesiące. "W ten sposób z kredytu krótko­
terminowego nobi się pożyczkę długoterminową.

— Jak długo trwać będą restrykcje kredytowe?
— Dążeniem władz Banku oczywiście jest. aby o- 

becny oiknes Tiedukcyji 'kredytów trwał jalknajkfócej. 
Terminu nie mogę oczj^wiiśćie okrośliić. Nastąpi on 
wowiezas. gdy zapas walut Baraku zacznie się' zwięk­
szać.

— Wóiwczas poprawi się też kurs złotego?
— Mam pewność — mówi p. Karpiński — że kurs 

złotego, który, nie tajmy tego, ulega pewnym waha­
niom, poprawi się.

Zapytaliśmy p. prezesa Karpińskiego, w ozem widzi 
realne czynniki poprawy.

— -W  ścisłej analizie naszego bilansu handltoif.ago. 
'Przekonywa mnie ona, słyszymy w odpowiedzi, że 
położenie musi się radykalnie zmienić na lepsze.

— Deficyt bilansu handlowego za pierwsze półro­
cze dosięgną! wielkiej aumy 420 mljónów złotych (co 
jasno wskazuje, w  co poszły waluty Banlku Polskie­
go). Widzimy daleji, że deficyt za miesiąc czerwiec 
wynosiząicy H6 mdljonów złotych, byłby nieznaczny, 
gdyby nie pozycja, imlpontr 'produktów zbożowyau 
wyinosiząica w tym miesiącu 40 m łłjjoniów złoityoh. A 
przieeież możemy się łinzyć, jako z njatematyoauym 
nieomal pewnikiem, że już za lipiec bilans hor ulowy 
będzie zawierał mloże ryliko drobną część tego nie­
szczęsnego importu, wywiołaiuego klęską zeszłoroczne 
go nieurodzaju. W sierpniu impom, mąld aupt tnie się.- 
nie powtórzy, zaś we wrześniu będziemy eksponto-- 
wać zlbOże, zamiast je kuąiouować.

— ElkspontOrwa-ć moż m y przecież tylkio żyto — 
wtrącamy — jeśli mowa o eksporcie w całem tego fło 
wa ztiacizeuiim ,

— Ale jest rzeczą pewną, że importować nie bę-- 
dziemy. Pasywa bilansu handlowego nie będa obcią­
żone importem, a  pozycja ta będzie się przedstaw iaj 
w aktywach.

— A  zmiana polityk: oeŁnej?
— Jeśli z,ważymy, że radykalne jej zmiana w kie-, 

runku ułatwień eksportowych, a utrudnień importo­
wych, mU.-i się uwydatnić w poszczególnych pozy 
ójach nasizych olbnotów z zagranicą, to można z ca­
łą pewnością utrzymywać, że bilans- hamdiowy za- mie­
siąc winzebień może już nie 7 ytazyw ać żadnego defi­
cytu.

— A kiedy spodziewa się p. prezes aktylwmowc: bi­
lansu handlowego?

— Gczekiwamie dodatniego bilansu handlowego 
(pnzewyżki: eksportu nad importem,) powinno się uja­
wnić w pa-źd-ziennlku. Widać przeto-, że oczeikiiwan;e- 
'poprawy stosunków waliutowych,, od -których -główmie 
zależy działalność kredytowa Banku Polskiego, nie- 
jest oparte na przewidywań i ach nierealnych.

swe ocalenie, a także dla wygody i pociechy ducho­
wnej poczciwych rybaków, ufulndowały im kościół w 
Starym Helu. Była to pierwszą świątynia katolicka 
na półwyspie.

Z biegiem wieków opustoszała pierwotna osada — 
Stary Hel — ludność pmzeniosla się w pob liże  dogo­
dniejszej przystani, zakładając tam Nowy Heł i wzno 
sząc inny kościół. W XVI w,leku przeszli Helanie- na 
protestantyzm, w,ię|c i mowy kościół stał się protestan­
ckim domem modlitwy. Pierwotny kościółek pozostał 
w zasadzie własnością katolików, le-cz ponieważ miej­
scowi katolicy byli nieliczni i ubodzy, nie mogli go 
utrizymywać i w XVIII wlelkiu opisy wizytacji bisku­
pich wbipominają, że był w ruinie.

HISTGRJA 0 GADAJĄiCLiM BYDEŁKU 
I O KOPANYM SKARBIE.

W jednej ze wsi kępy radłowbkiej był pasterzem 
ibyidła młody jakiś, pocizciwy chJopalk. Pewlne-j niocy— 
a była to noc przed Btożem Narodzeniem — leżał pa­
stuszek w oborze, nie mogąc jakoś zasnąć. Wteim 
wydało mu się, że słychać jakieś przytłumione sze­
pty.

— Złodzieje — pomyiślaL
Podniós-tezy się z obawą, wiziął la/tamię, obszedł 

uważnie cały budynek wtwną^irz i na zewnątrz: .nie 
było nikogo. Zaledwie jednak wirócił na swe legowi­
sko, dosłyszał znowu głosy, tym łożem nawet wyraź­
niejsze. Nie ruszając się z miejsca, począł nadsłuchi­
wać.

Ze wszystkich stron obory dolatywały teraz głosy 
ludzkie, ale, — o dziw nad dziwy! — nie było iom 
żadnych ludzi, jeno bydełko rozmawiało między so­
bą.

Słyszał wprawdzie niegdyś chłopak, że w noc wi­
gilijną dana jest zwierzętom zdolność moiwy. nie bar­
dzo je-dnak wierzył bajkom starych ludzi. Teraz sam 
oto przfciktonał się, że mieli- słusizność i leżąc bez ru­
chu. przysłuchiwał się ciekawie, jak bydełko obga­
duje .nóżlne podwórrow® oprawy. Wreszcie stara ja­
kaś i niezbyt na ludzi łaskawa krowa, taką obwieściła 
nowinę:

— Myślą niby ludzie, że mogą nam rozkazywać, 
ponieważ są bardzo mądrzy, tymczasem często nie 
wiedzą o najprostszych rzeczach. Me to oni namęczą

się zawsze nad zdobyciem pieniędzy! Niejeden go­
tów zabić bliźniego dla pozyskania bogactwa. A woa­
le się. nic- domyślają, jakie skarby są zakopane w zie- 
mr. niedalej, jak pod tym stosem kamienli. nad mo­
rzem. Wprawdzie głazy strzegą zazjdrośnie skarbu,, 
ale w noc mowoiroi-zną muszą, zawsize podążyć do mo­
rza i napić się Wody. Gdyby kito trafił na tę clhiwtiłr 
mógłby zabrać cały skarb.

Chłopak o- mało nie krzyknął -na tę wieść. (Przez ca­
ły tydzień żył, jak w gorączce, a gdy nadieez3a wnija 
Nowego Roku, wybiegł w nocy nad morze. Byle się- 
mie spóźnić, prędzej! prędzej!

Minął budynki foUwa/rczmuj i szeroki szmat pól, do 
tarł do wie(lk"'ege braku, który stał mad urWiisktam na 
granicy pól- i zasłauegOj piasłdeon wylbczeża. Tu wła­
śnie znajdował się...

Spojrzał i oozom n;e śmie wienzyć!
. iKamienle i złomy skalne rmilkuęlty z powienachnl' 

i tytko czarne kolfiekO znaczy ślady kopca -na zaśnie­
żonym skraju ziboeiza.

iPnzypadł ohnopak do zieani, rozgiraelbuje rekami f 
łopatą pnzymanzłą n-ieco powietrachnię. I wtnet światło 
księżyca lśni już na blryłaich złota i srebna, mierni się- 
barwnie w tysiącach drogpeh kamieni.

Slkanby zaiste nieprzebrane.
Pastuszek pracuje gOTąazikuwo, radby rówiuooześnie- 

uOZgaurioA ziemię i napychać kieszenie klejnotami- 
Wtem ńozlega się od strony morza huk t łośkot tak- 
ptrlzejimiująlcy, że chłopak porywa się z Klęczek.

To głazy — wi elkie , jak koła młyńskie — toczą s ię  
ku niemu, pędzą pod górę po wyibrizeż^, gnane }aką£ 
niepojętą, tajemniczą riłą.

Zapomina chłopiec o skarbie, radby ucaiec, ale 
strach przygwożdżą go do ziemi.

lOCbłrzymie głazy posuwają się z błyskawiczną szyb­
kością, są tuż blisko, już mają go przywalić...

Nagle myśl zbawcza błyska w mózgu pmzeirażonegD- 
pastuszka. Wyciąga z kieszeni kawałek święconej' 
kredy i kreśli nią znak krzjża na najbliższej bryle 
kamiennej.

Natychmiast- głaz stanął jak W T y ty  a  w- ślad za nim 
zatrzymały się wszystkie inne kamfenie i pozostały 
j-uż od'.ąd rozsypane na wybrzeżu. Pastuszek zaś, o- 
chłonąwszy z przestrachu, mógł unieść swobodnie - 
iezione skarby. Zol ja Ślaaka.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Gdzie są medale przyznane dla spor­

towców?
Albo nieudolność naszych organizacyj, albo brak zasłużonych powoduje zwłokę.

Ile otuchy dodało sportowcom i nie sportowcom, 
hasło P. Prezydenta, które rozbrzmiewało po całej 
Polsce: „3-ci maj — świętem .tężyzny narodowej". 
Zaimprowizowany sport dnia tego zrobił tyie ruchu 
i wykazał tyle zdolności, u sportowców naszych, Ż9 
zdecydowano się udekorować wybitniejszych działa­
czy sportowych orderem 3-go maja..

Jednak rzecz nie jest widocznie tak prosta do za­
łatwienia, skoro upływa już 4-ty miesiąc, a  dotych­
czas nie można nigdzie znaleźć wzmianek o. 'zapome- 
dz-ianych uroczyśtoćdaeh przy wręczaniu tych. orde­
rów, ani wprost nie można się dowiedzieć, kto zali­
czony został do szczęśliwców.

Od czasu do czasu ukazują się listy kandydatów 
zasłużonych i mniej zasłużonych, ale chyba ,po to, 
aby zrobić jednemu apetyt na zaszczyty, drugiemu 
odebrać humor z powodu krytyki, jego osoby.

Trzy i pół miesiąca, upłynęło już od święta naro­
dowego. i orderu nie widać. Może już ich zabrakło, 
a  może uroczystość wręczenia tych odznak przenie­
siona zostanie do przyszłego- roku.

iW każdym razie bardzo nieudolnie załatwia się u 
nas .takie sprawy. Wygląda to  trochę lekceważąco 
i niejednemu działaczowi honorowemu odechce się 
pracować dla dobra, sportu naszego, gdy zauważy, że 
jednemu czyni się honory a o- drugim się zapomina-.

Inaczej ocenia się pracę sportową w innych kra­
jach. Jeżeli sportowiec godny jest uwagi i przynosi 
zaszczyt dla, swojego kraju, szybko- spotykają go ho­
nory ze.strony sfer rządzących i społeczeństwa. Traf­
nie określa -ostami Stadion zasługi- naszych sportow­
ców, którzy -wybitnie odznaczają się w życiu sioo-rto- 
wem, a jednak nikt o- nich nie pamięta.

Czy tailiśmy swego czasu, że w F-inlandji zamierzo­
no postawienie pomnika -słynnemu biegaczowi Nur- 
mi-emu, który 'zwycięstwami i .rekordami sw-emi r-ozisła 
iwił imię swej ojczyzny.

Teraz znów podaliśmy opis- przyjęcia-, jakie zgoto­
wano w  pTa-d-ze czeskiej Koż-eluchowi, zwycięzcy w, 
międzynarodowym turnieju tenni-sowym dla zawodow 
ców. 'Rumy przed dworcem, na którym go oczekiwa­
no, szpalery ną ulicach. I 'znów refleksja, czy -nie za 
wiele. Zestawiam isobi-e: zawodowiec .Ko-żełuoh, żyją­
cy ze sportu, a  więc .traktujący go jako- fach. zdoby­
wa pierwsze miejsce w  te-nn-iisi-e. Tenuis jesit bardzo 
piękną zabawą sportową — to wątpliwości nie ule­
ga. Jeżeli doprowadzenie czegoś, a więc i giry w ten- 
nisa do wyżyn sztuki — dostarcza widzom miłych 
wrażeń — to- nie odgrywa tu żadnej roili fakt, iż tym 
artystą jest gracz zawodowy. Wszystko jedno, czy 
zechcemy postawić najiwyższą -sprawność sportową 
obok sztuki- czyli artyzmu na równym poziomie, czy 
też ją  będziemy uważali za. swfeiisty przejaw sztuki. 
Podział organizacyjny na zawodowców 1 amatorów 
nie może wpływać na ocenę wartości absolutnej tego 
na  .co patrzę, podobnie jak gry  aktora, nie mogę -oce­
niać z punktu widzenia jego gaży.

Aczkolwiek • nie ulega wątpliwości, że w ocenie 
wartości estetycznej popisów sportowych zrobiliśmy 
u nas w  Polsce kilka dobrych kruków  naprzód, to 
jednak nie znaczy żebyśmy się nie mieli posunąć da­
lej, .wracając zresztą do tych wzorów entuzjazmu 
sportowego, o których czytaliśmy wisizyls.ey za młodu 
w  podręcznikach his-torji starożytnej. 'Dzisiaj jednak

nietyliko u nas, lecz i w krajach znacznie wyżej niż 
my usportowionych rozsmakowanie w pięknie gestu 
i wysiłku nie jest tak powszechne, aby usprawiedli- 
wiało pomysł pomnika dla atlety i uliczne owacje dda 
tennisisty. Ooś innego.- musi poruszać tłumy.

Tern czemś jest ambicja narodowa. 
iNuTmiemu nie za. .to- stawiają jomnik, że 'jest zna­

komitym atletą w Flnlandji, al.e za to, że jako Frn- 
-landczyk bił Anglików, Amerykan -i -wszystkich in­
nych. , > -iłąjtpp; - |  t'[ j ^  - -f

K oi ciucha -wniesiono na rękach z wagonu nie za 
to, że gra wspaniale w tenniisa, ale że zdobył dla 
Czech tytuł mistrza świata w Masie zawodowców.

lOczyw-iście, że ten entuzjazm nie ma czystych po­
budek sportowych. Być może, że z czasem, w miarę 
ewolucji stosunku nasizych umysłów do aportu, coraz 
częściej będziemy spotykali entuzjazm JtLa rzeczy 
sportowych, wynikający z motywów wyłącznie este­
tycznych. Dziś atoli jest tak. jak jest. iStan ten cał­
kowicie r rozumiały wobec najwyższego, napięcia kon 
kurenoji nar-odów -i pańs-tw.

iSto-siuu-ek ambicji -państwowej do czynów sporto­
wych już -i- dla, P-olSki stał się sprawą aktualną. Ma­
my bowiem zawodników -sportowych, którzy zwrócili 
na  Polskę .oczy świata-. Jest t-o- przecież jedna z naj­
szlachetniejszych form propagandy -politycznej, opie­
rająca się nie na wywodach misternych, zapewnie­
niach, argumentach, które mają trafiać lub nie do u- 
myisłów tych, o które nam chodzi, — lecz .rzucająca 
na arenę wszechświatową fakty .bijące w oczy.

ISłuis-zne tedy jest, abyśmy jakoś wyróżnili i nagro­
dzili ludzi, którzy uzdolnienie swe d-o sportu poparte 
wieloletnią pracą i staraniami, rzucili na szale pre- 
stige‘u naszego sztandaru pańsuwowego.

Nie nawołuję do stawiania- pomników, ani owacyj­
nego przyjmowania powracających. Ale wydaje mi 
się bardzo-, słuszną myśl, aby zawodnicy, którzy wy­
stępami swiemi zagranicą oddali rzetelną usługę oj­
czyźnie, otrzymali te 'widome znaki zasługi, któremi 
Rząd Rzeczypospolitej obdarza ludzi zasłużonych w 
pracy społecznej.

Zdajemy sobie sprawę, że na odznaczenia państwo­
we 'zasługują m-etylko zawodnicy, którzy wybili się 
'zagranicą, ale i  osoby zasłużone dla rozwoju wycho­
wania fizycznego i sportu -w kraju. Jednaka, roz unie 
my taktykę Związku Ztwffązków, który zająwtzy się 
sprawą odznaczeń dla sportowców, wysuwa w tym 
roku propozycję tylko co do zagraniczników.

iPrzypomhijmy, że początek -już był zrobiony przez 
pana -ministra spraw wojskowych, który uzyskał krzy 
że zasługi dla ikawalerzystów za ich zwycięstwo, w 
-Nicei. Alie niemniejsze od jeźdźców zasługi położyła 
Michalewsika-Zdętkiewiczowa, Ron-opacka, Gejzik, Gru 
ner, czwórka- cyMistów na Olimpjadzie, osada wio­
ślarska AfflS w Pswji i uważać należało 'za rzecz ze 
wszech miar słuszną, gdyby' na ich piersiach zabły­
snęły medale zasługi dla Ojczyzny. .

Okazuje się. że nie brak u nas sportów Iców w każ­
dym okręgu, którzy ponieśli wybitne zasługi organi­
zacyjne lub też uzyskali wyniki zaszczytne.

/Winić tu należy nasze -Związki, które nie umieją 
-czy też nie chcą wywiązać się sprawnie z powierzo­
nych im funkcyj.

PIŁKA N O zN A .
HA-KOAH (GRAC) W LODZI.

Znana drużyna austriacka Hakoah (Orać) rozegra 
dnia 22 i 23 bm. dwa- mecze z Ł. T. IS. G. i Ł. R . 8. 

WALNE ZGROMADZENIE W. O. Z. P. N.
W dniu 6 września o godz 9 rano. w lokalu-Mak- 

tkaba (Nalewki 2a) odbędzie się nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie .warszawsMego 0 . Z. P. N.

28 PP. — MLSTRZFM D. O. K. IV.
Rozegrane dnia 18 bm. w Łudzi zawudy o mistrzo­

stw o  D. 0 . R. IV. Łódź przyniosły zdecydowane zm y 
'cięstw-o 28 pp. nad 7 pap.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
Aragona. .Kombinowana reprezentacja Turcji zwy- 

■ ciężyła niespodziewanie praską .Slavię w stosunku 
6:3.

Buikanetsizrt. Oficjalnym mistrzem Rumunji Został 
'Ostatecznie Kiniizsi, który pobił -w finale UGAlSP w 
stosunku 5:1.

Drezno. Union Żiżkow (Praga) rozegrał dwa mecze 
te miejscowym Guta M-uts z wynikami 0:1 i 3:2.

Braftislaya. Zawody międzymiastowe iBr-ati'sllava— 
Budapeszt -przyniosło Męskę gościom w stosunku 1:0. 

Bęrlin. Hamburg—Berlin 7:1.

LEKKA ATLETYKA.
ŚWIATOWY REKORD TROSSBACHA W BIEGU 

PRZEZ PŁOTKI.
Frankfurt. Znany płotkarz berliński Tross-bach pró­

bow ał -dwukrotnie pobić rekord (światowy ,(14j8 se-k.) 
w biegu 110 mtir. przez płotki. W obu próbach osię- 
gnął Trossbach 14.6 i 14.5, lecz 'wspaniałe te wyniki 
'nie mogą być uginane za oficjalny rekord świat owy 
te powodu przewrócenia po- jednym płotku.

NOWE REKORDY KOBIECE, 
nsjokwija. Panina Błock (Hanower) pobiła rekord 

=Gwiatowy w biegu 100 mitr., osiągając świetny czas 
H2.6 śek.

Ptraga. Podczas lekkoatletycznych czechosłowa­
ckich mistrzostw kobiecych p. OHmerowa pobiła re- 
fcoru światowy w rzucie oszczepem oburącz z wyni­
kiem 53J4.

P Ł Y W A C T W G .
ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO POL­

SKI.
(Rodski- Związek PłyWa-dk" urządza, tegoroczne mi­

strzostwu państwowe, połączone z mistrzostwami air- 
taji w dniach: 22, 03 i 24 sierpnia br. w nowe wybu­
dowanym .pornciie na Dradze. Dzięki uprzejmości i zino- 
izumieniu potrzeb sportu -ze strony kierownictwa bu­
dowy, miogą płytwiacy z -klubów ziwiązikiowyiob, w ciąr 
gu  okresu między mistrzostwami okręgo-wemi, a mi- 
s.traootiwamii PoiUd, trenować się na, samym te-renie 
zawodów. W basenie tym jest obeeme rrach bardzo 
ożywiony, ob-olk pływufcutw trenują tam również gra­
cze Wdlter-ipolo z kilku klubów. Organizację tedhul- 
ozną misit/rzoisitw płytwiackiich prz-ejął na siebie Woj­
skowy KM) Wioślarski z pirezie -em p"Jk. Bebfouw- 
■skini na czele. Środki jak-iemi dysponuje ten Miub 
i rultyma orgiamiaaJtarótw pozwQteją opadlz-ewać się, 
że zawody niedzielne staną na poziomie p.awtdziwfe 
europejskim. Wobec ba/rdzio silnej konkurencji klu­
bów wiaire-zaw^kiich, ktakoiwiśkich, lwowskich, ślą­
ski, eh, poznańsSdidh i innych należy spodziewać się 
haircMo Branego- staa-tiu ziaiwoidini-ków i ostrej wald. 
nawet o dalsze miejsca-, gdyż aż 6 -pierwszych miejsic 
.liczy się do punktacji puhaim M. S. Wojsk, dla naj- 
-eilnfe.jsizego Mtulblu. Opróicz powyżsiziego pubami roz­
grywane będą nagrody: prezesa Niowtakia za 100 m. 
i  puhar gen, SCtfcomsk-iego za satafetę 4»50. Program 

■'obe ĵmiuje wt'zys,tkie punkty rionmaln^go programu 
elinupijskiego. War^aaiwa ujnzy po raz pierwszy sko­

pki z wieży lO-metmowej i skoki z tra.mpoliny, posta- 
"Wionej już na 'dość wysokim poiziomiio. W. poniedzia­
łek 24 bm noziegrany będzie pierwszy mieiciz water- 
pok> o mistrzostwo Warszawy, między dirużytnamii A. 
2. S. i Makikabi.

ZNÓW REKORD ARNE BOR GA
SiziweidzM mistrz, płytwadki Ame Borg ziwyidiężył 

w biegu na d y s ta n s ie 000 m. w rekordowym czasie 
13:04.2.

K O LA RSTW O .00
WIELKI SUKCES KOLARZY POLSKICH W AME­

RYCE.
Jak  się dowiadujemy, trzej -reprezentanci Polski 

w legoro-canych mi "rzostwaich świata dla arna,tor ów, 
"mianowicie mis,tez Pofeki Lajzarsw. oraz Szymczyk 
S Podgórski zostali zaikwalffikowans do półfinałów. 
oJizielni jeźdźcy pols,cy odnieśli cały szereg niełaJtwych 
zwycię- tw w szeregu „rppeabage‘y“ i ćwierćfinałach, 
uak, że przy szczęśliwym zibiegu okoliczności spodzie­
wać się można diojśe.a którego z  nich do walki fi-» 

1 ualnej.
Najwięcej seans posiada znajdujący sTę w dosko­

nałej formie Podgórski, który ua treningach w Am­
sterdamie osiąga z najpoważniejszym kandydatem na 

^mistrza świata, Oschundlą czasy niemal te iden-ty-cznte.

ROZMAITOŚCI.
MECIZ HAiZIEINY W KRAKOWIE.

W-e wirześnlu prizjibylwa do Krakpwa czeska druży­
na Hazeny z Berna, celem -rozegrania meczu z jedną 
e drużyn krakowskich. W skład gości wchodzi zna­
na lekkoaitlertka Samotóra.
OFICEROWIE BĘDĄ MOGLI NALEŻEĆ DO KLL 
BÓW SPORTOWYCH. — BALOIOW ANIE BĘDZIE 

ZNIESIONE.
iW ło-kaiiu Ziwi-ązlku Związków s.poirt:oiwych odbyła 

się konfeinemicja komitetu wy|koiiawiqiego, Z. Z. S. 
e przedstawicielem o-dde. I-II sztabu gien,,, na której 
ns-talono -zasady na jakich oficeroiwie -będą mogti na- 
'le-żeć do Miulbów sportowych cywil,nyidh.

PrzedsitawiicM M. S. WO-jśk. -zażądał zw-olnienla ofi- 
-cerów oid baliotoiwania w wypadku indywidualnym 
oraz od sądów honorowyich. Kluby, które na ten wa­
runek się 2go.diząi, będą wtdiągoine na listę stowarzy­
szeń, -do których wolno oficerom i 6.zereg. należeć. 
Zw. Zw. Sport, odniósł się w tej sprawie do klubów 
za pośrednictwem związków.

Na konferencji porm-zano nadto potrzebę T.spół- 
praicy s.po-rtu ey)wilnego -z wojśkoiwym jjrzy u'«ąd-za- 
niu -zawodów o mistrzostwo j urhwnjlorao weizwać 
/związki, by -wyłoniły mi< s-zane komisje pi,zy udzialie 
delegatów władz,, któreby zajęły się sprawą koordy­
nacji sportu wojskowego z cylwillhyim.

OGÓLND POLSKIE ZAWODY STRZELECKIE.
Katówk e. W dniu 15 i 16 ban. odbyły się 4nte o- 

góflmło-p ifekie zawody s-trze.ledkie. Stawało 85 zawo­
dników. Mistrzem Związku Strzeleckiego został Sta-

-4
niek (Kielce), który osiągnął 95 pkt, (10 strzałów na 
cdległ. 300 m.). Nagrodę wędrowną Zarządu Głów­
nego Zw. Strzel, -zdobył zespól kielecki. Tytuł ,/wy­
borowego Strzelca“ Zdobył Gliek ze Skiereie-wiic. Na­
grodę Mi,n. Spr. Woj^lk. wygrał Bednarz (Krasny­
staw), zdoibytwają,’. 45 plkt. (10 strzałów w ,'iągu 1 
minuty). W k-ategoirji broni małokalibrowej -mistrzem 
Związku został p. Bednarz, Nagnodę wędrowną re­
dakcji. „Strzelca“ wygrał zt^.pól krasnostawski.

Równocześnie z zawodami- s-tirzele-ckiemi odbyły się 
pierwsze zawody łucznicze, do którydh stawało prze­
szło 40-itu zawodników. Wyniki były następujące: 1) 
Ozakl; (Wa-rsizaiw-a), 2) Rohoiwiecki (Katowóce), 3j Sze- 
lągowślki (iSaniok).

0 PUHAR DAVES‘A.
Do finału o jjuhar Davis‘a w grupiie amerykańskiej 

iwesnły drużyny Japonji i Austral-ji. W półfinałach Ja- 
po.nja wyelimlinoiwała n-iesipodziiewanie Einapamję, a 
AuStirailja Kanadę.

OSIEY DZIESIĘCIOLETNI TURYSTA.
E Sailizibuirga, w Tyrolu, donoszą do dizienników wie 

de-ńskiiich o ni^z/wyklym, dopraiw(dyb alpiniście.
Oto ^82-letui ,prof. Weise z Planem, wyszedłs-zy ze 

schiroaiiska Rragerhette, wspiął się na szczyt Gross- 
wemeidiger (3.500 m.), przenocował w schronisku Kur- 
singenliiuchite, a  dnia następnego zesaedł przez dołinę 
OhewuOiziba-eh do Neukirchen.

Pomimio bard-zc niepomyślnej pogod-y sędziwy tu­
rysta przybył tam bez o;zmak nadmiernego zmęczenia.

R e d la M o r n a c ze ln y  1 w y d a w c a : 
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Btr. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Sobota 22 sierpnia. Nir. 192.
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Dsofaae ogłoaaenia za storno 10 gmo&zy. — Ogłoszenia iswyikłe 1 milim. jedna łama 20 gir. — Wiersz w rubryce „Nadesłane'* jednia tJ. C.60. — Wiemsa 
■tilmstiroiwy po kronice jedna łama zŁ 1.00. Ogtofcze-ma przed teikstem wiersz mńimebrowy jadna lamia zł. 0.75. — Dla pos-zufcnjącyeh pracy i zaofiarotyanie
pracy, całe ogłotzenie bez względu na ilość słów 50 gruszy. — Ogłoszenia uiaca-yinomiaine i koreepondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. _ Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wolna posady.

3  POMOCNIXÓW malanstóclh poitiraetoa waraz. Wiadomość: 
Urząd, Pośredn. Ptracy. Kraików, ul'. Podzamcze 30. 3532

POTRZEBA szlifierza inieitaltowegio iw Kraikowi©. Posada 
Jo objęcie maraz. Wiadomość: Urząd Pośrednictwa pra­
cy, Krabów, Po teannoze L. 30. a497

.OLA OPTANTÓW,, którzy powrócili a Niemiec do Pol­
aki jest posaua na [kierownika ,tartaku i zarazem młyna 
walcowego. Wiadomość: Państw. Urząiai pośredtn. pracy, 

-Kraików*, Podzamcze 30.

POTRZEBA nadleśniczego, r akadtemickiem wytkisizitalce- 
Tlfem. Wiadomość: Państw. Urząd pośredm pracy, Kra­
ków, Fodzamyire 30.
POTRZEBA' i kasjerka % wysoką inteligencją, łat śred- 
aoA Witowa IM) emerytka, ze iznajoinuiscią języka nie- 
nuedkfew'' i francuskiego. Wiadomość: Państw, Urząd 
pośredn. pracy. Kraików, iBodiziamcze 80. 3435
POTRZEBA kilku pomoco lików i temmiiraateirów gaLate- 
ryjno-bfLicthar* kub (Wiadomośćc Państw. Urządl pr.średi. 
prŁAj , E raków, POdizamcze 30. 9435
POTRZEBA d)wóoh terminatorów do zakładu kotiansikie- 
go. Wiadomość: Państw. Urząd poiredin. pracy. Krak i. r, 
Podrauww 30. 8435
POTRZEBA 2 pklęgnianeJ-, kilkiu agentów, pomocnika 
księgarskiego fachowca, kowala i aziii£ie<ra,a metalowego.. 
Wiadomość: Pańsitiw. Urząd pośredn. pracy. Kraków, 
iPr dtoamoze 30. 3270

KORESPONDENT ruitynowany i(jpo.lski, a.ngiefclki, nie­
miecki) poszukuje posady zaraz itylko wi większym ,przed- 
Bdęhicrsitwie'. Zgłoszenia pisemnie to  Adm. „Gońca Krak." 
pod .Jtuty/nc.". 3537

URZĘDNIK sądowy, zredlulkowany, poswukujei pracy b ie ­
gowej. Przyjimie staińoiwi.siko. admiiniistraitora;, magazyniera 
łub inkasenta; tea niew ysoką kaiujcjją. W iadomość pod; 
„Urzędnik" do Adirn. „Gońoa Kmaikowslkiego". 3536

SZOFER, solidny, initeligentny, m łody człowiek, kawale.-, 
b. Student, Władający ohcerni językami, przyjmie posadę 
zaraz. Poważne reiff ren ĵpu Oferty; „KbkoJe.tinia .prakty­
ka," Ido Adlm, „Gońca. Krakowskiego". 3534

CZLOWtEK młudy, intcldgientaj, z dobremi rekomenda- 
ciajmi, postenlkiuje pracy, Chętnie prziyjjąłb'17' woźnego łub 
inkaeentita. Łaskawe oferty pod .„Energiczny" t o  Adm. 
„Gońca Krakowskiego".   <3533

MŁODA, initeligentna, zajmie się gospodar -uwem u jedna j 
osoby; może v, yjechać. Oferty pod „Młoda." do. Adpnn. 
„Gońca Krakowskiego". ________________________ 3535

HANDLOWIEC energiczny, ruitynOwiany, amleni posadę 
na wyjazd. Długofetmia' praktyka jako sprzedawca, dział 
(zakupów, kalkulator i ,t. p. Łatwość i  szybkość orjemta- 
eji. Znajomość niemieelkieigo. Łaskaw e oferty pod! „Dzia­
łalność" do Adm. „Gońca Krakowskiego".__________3530

INTELIGENTNA wdowa, laa 186, obejmie samodzielny z 
frrąft, (kram, zoa się na pielęgniarstwie chorych, również 
może siiv sa.jąć dziećmi. Oferty do Jw ow iadka dO- A t a .  
„Gońca Krakowskiego"._____________________________ 3529

BUCHALTERJBM.. ANSIST A przyjmuje prace .buclhailiteryj- 
n© w godzinach ipopołudmowych. Warunki .przystępne. 
Oferty ipi li , Rachunkowo,ść“ to  Adm. „Gońca Krakow- 
śkiego"._________ -    3528
BIURALISTlKAJiorespottdeiiitka _ rultynowana, _ Be steno­
graf ją, biegle pisząca na maszynie, s/zukra zajęcia w  poza- 
biurowyoh godziniaolh; powiażne referencje. Oferty: 
d ó  Adm. „Gońca Krakowskiego". 3537

BUCHALTER rutynowany, pracowity, poszukuje posady 
buchaltera tab jpom. bu,chalrtera. Wymagania skromne. — 
Laskowe oferty pod) „Sknomtae wymagania" do Admin. 
„Gońca Krakowskiego". 3526
ADMiNtfSTiRATGR-rządca kluezowyr, kawaler z wyższe,m, 
wykisizltaioemieim), kdlkulteitnią praktyką na .samodzlekiych 
stanowislkadti, wisize,citrfroninie doświadczony noltoik, po­
szukuje posady od- 1 października. Oferty pisemne do 
Adlm. „Gońca Krak." pod ,AdtrrLi(iii.9tTa4:o.r“. 3525
BIUR ALISTKA, korespondentka ratjtnoWana, ze. sfeno- 
giaijją, biegle .prażąca na maszynie. pragnie zmienić po­
sadę. Posiada kitkułetnia p r a k t y k ę  i poważne referencie. 
Oferty pod „M. Maj do Adm. „Gońca Kraik.**. 8542

BUCHALTER imypowany - bilanBista podejmuje się za­
kładania i prowe deeniia ksiąg handlowych, sponządżania 
bilansów. Łaskawe oferty proszę składać pod „Rutyna" 
do Admin. „Gońca Krak.". 3513
KUCHMISTRZ starszy, sanfbłny, z Hugoletnią praktyką 
i dobrraii świadectwami 'mieni .posadę. Oferty pod „Kuejh 
mistrz" do Adimćn. „Gońca Krak.". 35(14

ZREDUKOWANA umzędlniczka, : r.-jdująca się ,w przy- 
kiem położeniu, iprzyjmde jakiekolwiek zajęcie. Zgłosze­
nia do Adtmim. „Go-ńca Krak." pod ,Przykre położenie".

3516
GĘOiMETRA obeznamy we wszystkich robotach polnych 
i kanceJaryjn1; eh (4 lata praktykował], swulka posady 
ewentualnie spółki. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Goń­
ca Krak." pod „Geometra". 3517
BIURALISTKA z kaUkuiLetmią praktyką, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskaw © oferty: -„Z. Z.“ dio Admiui 
„Gońca Krak.". 3518
PANIENKA inteligentna, pisząca biegle na maszynie, 
znająca dobrze język polski i niemiecki poisza-kiuje popo­
łudniowego zajęcia od godlz. 3 do koresij».ndcmcji, książ- 
kowośdi wizgi, jako- kasjerka. Łaskawe oferty pod- „Bie­
głość" do Adlmin. „Gońca Kraik.". 3519
BONA z szyciem, dobrze, polecona- poisroukuje1 .posady do
dzieci wieku 3—6 lat. Zgl^sizenia do Ajjmit „Gońca
Krak." pod „Dzieci". 6520
POSZUKUJĘ posady biurowej llulb .kasjerki; znam język 
mermedkł. za -100 totych miesięcznie. Łaskawe oferty 
proszę składać: pod „Sumienna" do Admin. „Gońca 
Łrak.“. __________________________________ , im

PANIENKA Mdłog o kurka, z dloinreod św>iauectr:ami zna­
jąca kiawieczyzmię, posztikiuje zaraz jakiejkolwiek posa­
dy. Ofentn dio Ad-miin. „Gońca Kirak." pod .JattCligeiitina".
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ZAiRZĄDCZYNI - gospodyni, wdowia, młoda, daiteligenitma, 
sumienna, pracowita, skromna, z 6-lletinieiî  banllzu gmze- 
czmem' dzdeckieim, zniająca doskonałe gospi.darsuwo wiej­
skie pragnie zmienić pośadię o. i, 1 września, łub 1 paźdizder- 
nika tylko dto t'am„itaiego, solidnego- pana na wsi ltub w 
mieście.. Wynagrodzenie wi .kog umowy. Zgło^/rm^ pi­
semne to  Admiin. ^Gońca Krak." pod „Gospodyni-za- 
nządlczyni". 3523
GDaPODYNł .wsEedłustirommie owiadomSona, poazuikuja 
miejsca w ibumsie, pemisjonacde. w jakiejś instytacji, ,mo.że 
być kaswuo urzędnicze, samoistirta gospodarka dla jaoby 
powaźntej. WiaoomuBĆ: tozef Ton, profesor, tMysłowice, 
Polna 10. Górnny Śląsk. 3509

MŁODA pańnia, poszulkiuje zaję-.ta, może być do szyeia 
w domu prywatnym łub na wyjazdL 2 złote dizdemme. 
Oferty pisemnie do Admin. „Gońca Krak." poid ,JL Z.“.

3484

MASZYNISIKia młoda, pisiząca dobrze na maszynie po- 
S au k u .jfe odipoiwiediniej posady. Oferty p;«eanne do Admin. 
„Gońca Krak." podi ,jPilna“. 3506
SZOFER totaze obeanBipy z samochodem „Ford" poszu­

kuje posady. lOfert”  pod „Hord" to  Adm. ,(Gońca Krak.".
3505

LEŚNIK aoiwiwiuwy, w sil© v deku, -obeiznainy z wszełk-ie- 
mi praj-aim: feśnemi, obecnie w miejscu poszukuj0 posa­
dy od 1 września 1005. Zgłoszenia pisemne do Admin. 
„Gońca Krak." pod „Zawodo.wy leśnik". 3439

CZŁOW1FK samotny, tirzeźiŵ , sumienny i uczciwy szu­
ka posady wo-tnege w wi^kszem przedsiębiorstwie.” 7gło- 
szenia db. Adimin. Gońca -Krak." podl Sumienność" 3502
OGROJjNlK żonaty, lat 35 wydoskonalony iw swym zo- 
iwodlzie poszukuje posady od z a r a z .  Zgłosaenia pisie® j ł  do 
Admin. „Gońca Krak." pod . .Ogrodnik". 3495
PANIENKA :z ukończonym .kursem buchalterii, pisząca 
na maszynie, posrauk.uje praktyki w biurze. Zgłoszenia 
jć -emne do Admin. „Gońca K r i"  pod) „U. M.“. 34.71

URZĘDNIK notarjałmj--adiwo.kaetoOŁ-bainkowy, zdolny ta-, 
buiairzysta i spadkowdec, piszący biegle na maszynie, wla- 
,dąjący słowem i pismem połskiem, noskiem, i uiem-teo - 
kietni, poszukuje, posady. ZgłoSizenia 'i war̂ imiki pod „Urzę­
dnik" do Administracji „Gońca Krakowskiego*".

Mie3zUnia i lokśle

POKOJU ■kaiY.alersk.ieigo, elegancko umeblowanep-', po­
szukuję od; 1. IX. Zgłoszenia pisemne do Ackn. „Gońca 
Krak." podl „Urzędnik wyższy". 3540

POTRZEBNE 2 pokoje, kuchmra iz komfortem, bez po­
średnictwa. ijterty  pisemin© do Adm. „Gońca Krak, pod' 
„2 pokoje". ' 3536 •

ZAMIENIĘ — POZNAN NA KRAKÓW 2 pokoje z ku ­
chnią i łazienką, z pokoikiem dla ,s|użąu-.j Zgłosztiu a 
pisemne do. Admin. „Gońca K rak." (pod „Zamiana". 3510
POKOJU u .ułmzyrnaiiiem moźliiwit hen mebk, z elektry­
k ą  i używalnością łazienki pusziufcuję zaraz. Zgłoseeni. z 
podaniem w arunku" to  AdmMsŁracii „Gońca * pod „So­
lidny samotnik".

KAWALER na wyższem stantwidnu, poszukuje pokoju * 
lj£ wailerśkdego prz> zwoif-“j?c z fcomtarteta od 1 .września 
h. r. Zgłoszenia do Adm u, ,(Gońca K rak." pod. „tteyrm  
iwysoikii". 3500

Sprzedaż i kupno “ I
GOSPODARSTWO 128 mióig, ttebudowma feoflupletne, 
murowane pod dachówką, prwatne. (bez długów, 10 la— 
s,u, 7 łąki z torfem, 3 konie, 8 bydło, 7 św"ń, piaszyneTja 
kompletna. Ctena 13 tysięcy. ,Wojtowicz, Kopania, stacja 
Porażyn. 3524

R o z m a i t e .  ^  1 1

OTOMANY, łóżka ikładane  ̂ materace, sałomffld i t. p. 
poteca i na raty M. Bajdach Kraków, florjańAa 16. 
Tani/że garnitur (klubowy okazyjnie to  sprzedana. 3406.

GiLMNAZJiAStroiW na stół i stancję przyjmę, zapewnia- ’ 
jąc jrk JiaScuSza .opiekę. Adres poda Admin. „Gońca. 
Krak,", 3483
OSOBIE, która md pożyczy Zł. 2.000 — dam procent i 
posadę w Krakowie. Zgłoszenia pisemne, to Admin. „Goń­
ca Krakowskiego" pod „Pożycizka.**. 3499?

LEF.CYJ stenograf^ pollsftaei ujizjefcum na dogodnj.il 
warunkach. Wojadomośc-- ul. Stolarska L. 13, 1. p., front.

3496

Matrymonialne.
-iummaw i.m iniimii.iw— w — a— ib w m — i
MŁODY, przystojny, pełen żyoia .blondyn ns dOiarcr" sta­
nowisku pragnie poans ć młodą, pmzystoj $ o łagodnym 
rhairailflteiiwe inteligenltlną pannę, lub bezdzietną wdówkę, 
celem wymiany my®. Małżeństwo, rieiwyfc1® azOne.- Ła­
skawe Egiooszi niia do Admin. Słońca KraAowskM go" pod 
„Osłoda iyicia". 35fll>

INŻYNIER 3511

budowy maszyn z długoletniąsamodzielną prak­
tyką handlową, techniczną, obznajmiony z bu­
downictwem i materiałami brdowlanemi, zna- 
komit} organizator i ak wizytor. Języki: ni* n e- 
cki, francuski, rosyjski, zmieni posadę od 15 
sierpnia lub później. Dobry znawca prawno- 
handlo. ych umów i stosunków. -  P.erwszo- 
rzędne referencje, stosunki w sf .ach wojsko­
wych, rządowych, przemysłowych. Mógłby 
przekazać K i l k a  poważnych reprezentacji'abryk 
zagranicznych. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 

Krakowskiego' pod „Kierewmk iv2o .

IBBBIBBBIflifliffB iBH

Maszyny do szycia .Ka- 
sprzyckiego*1 uznane za 

najlepsze ód lat 45 nagro­
dzone wielkiemizłotemi me­
dalami ulepszone bębenko­
we z aparatem do haftu. Ta­
nio polecają Hurtowe Skła­
dy Fabryczne The Kasprzy­
cki Company Marszałko­
wska 155 telefon 104-51, 
Chłodna 28, telefon H3 51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszawie 3177
■ IB O a 1 r  IBBHSBtiS

PRZEZNACZENIE.
Nadeślij c h a ra k te r  pisma 
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
tok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zuolnośti, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 zło­
tych. Osobiście przyjmnę 
ud 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania na.wy- 
bitniejszych osób stolicy.
Warszawa, Psyeho-Grafalog 

Szytler-Szkolnlk, Piękna 2F-13. 
3404

i pierwszorzędne zakłady położnicze 
pielęgnują ciałka niemowląt tylko

Puder leery wszelkie dolegliwości skórv, mydło 
zapobiega takowym, krem zaś stosuje się wów­
czas, giy cziałanie samego tylko pudru Bebe oka­

zało się niedostateczne. 3383

T E C H N I K
mechanik, z ukończoną wyższą szkołą techniczną, mio­
dy, doświadczony warsztatowiec poszukuje odpowiedniej 
posady kierownika warsztatów mechanicznych lub po­
dobnej. Łaskawe oferty uprzejmie proszę kierować pod : 
• Technik mechanik** do Adm. „Gońca Krakowskiego**

A

i
Pot n ć g „ p“ ‘J ySKJ r a Fu ssal"
Specjalnie polecana paniom przeciw poceniu się 
pod pachami. Pasta disinfekeyjna „Fussol** jest 
wypróbowana przez lekarzy i wprowadzona w wielu 
kasach chory. Cena Zł. L50. Prosimy w aptekach 

i droguerjach żądać wyraźnie „Fussol*. 3379

Ręiro Spółka akcyjna Kraków .

pokoju z kuchnią poszukuje s'ę, możliwie w 
śródmieść u.

Gfertv pod „CZYNSZ Z GÓRY. ZA 1 
R O K“ do Adm. .Gońca Krakowskiego*;. J

[mjlatjD-jouonn oucaoaopPD D D alifiB]

5.300 Z I s M 1™
i pracą włożą do korzystnego 
interesu. Oferty pisemne pod t & 
„Interes" do Adm. „Gońca Krak."
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